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I , JAG A DNI Ki: i  a PDLIi /Ki ZiAaHAfU Cmi mT #

' ' L i  e t u v o  s A i  d a s i! o n i  e p r z y cli y 1 n e n  s -t 

n o w i  3 k u n 0 t  w y w a g d $ d © n L i t w y .

«Lietuvoa A idas"Nr. 1 j !  z d n . ó . V I I I . r * b . A r t . p . t . " N a p ó r

Ło t w y . S t r e s z c z e n i e :

Naprężenie 3toaunków l i tew sko - p oóskichayznalaz ło  
oddźwięk i  u naszych n a j h l i ^ z / c h  sąsiadów - *mtyszów. Jednak

  -   ~ —  — «>« nas o ie s z y c .
ar u je  swą aby, 
w t y  cii dniach

Uaivio u w twy podkreśli^) obecny ło tew ski  m in is te r  Spraw
zagraniczny ch Bało d i s .  Niewątpliwie,  n ie  żyjemy w tych  czasach, 
ki o ci y w w alce  o swe prawa i Przywrócenie sp ra w ie u i io w sc i  mogli­
byśmy s i ę  doczekać od sąaia-Ja. pomocy. Lecz powszechnie 3est  
p r z y j ę t e ,  ze prasa  rep re ze n tu je  sp ołeczeń stw o,  p a rty jn a  zas pra­
sa l a k z e  i  ugrupowania p ó ł r o c z n e ,  Z ty c h  reprezentantów sp ła ca  
s i ę  rząd .  u bliżyw szy  3 ię  w ten  sposób do prasy ło t e w s k ie j  ni es­
t e t y ,  musimy s t w i e r d z i ć ,  ze w sporze  l i te w sk o -p o lsk im  nonwa n ie
j e s t  n e u tra ln a .  . , .

C z y t e l n i k  pism ło tew skich  z wiadomości o sporze  l i t e w ­
sko-polskim co d zie n n ie  nabiera przekonania,  ze s t r o n ą  pozwaną 
j est  w ła ś n ie  Litwa, O s tr z y  ./tułów s t a l e  są s k i  erowane _ przeciw ­
ko Litw®© prawie bo w szystk ich  pismach bez w yjątku. Zw łaszcza w 
czasach o s t a t n i c h  d a je  s i ę  zauważyć. Niektóre pisma z a d e k la ­
rowały nawet swój pogląd na o s t a t n i ą  fa zę  k o n f l i k t u  l i tew sko -
p o ls k ie g o .  „ . . t • xliL a t v i s “ , który zazwyczaj udaje  p r z y j a c i e l a  L itw y , 
u m ie ś c i ł  a r t y k u ł  swego nowsgp r e d a k to r a  d z i a ł u  zagranicznego A, 
Gryna, pod tytu łem  "7 spra']1 © w i l e ń s k i e j . po operowaniu danemi 
h istorycznem i tego sporu, 9° f t o r y c h  wkradło s i e  niemało n ied o­
kładności /pismo mylnie t w i e r d z i ,  z© Litwa n ie  d ą ż y ła  do z w ią z ­
ku małych państw b a ł t y c k i  ch» gdyż t o ,  ja k  pod&i e, /mogłoby za­
gniewać ;.0skwę ./ a czy inogi0 dpwi eść wiarogpdncsci swych 
twierdzeń?/ pismo u s i łu j  o wycio Litwinom z głowy m ysi,  ze k i e ­
dyś odzyskają  swą s t o l i c ę .  est  t o ' 1, ja k  t w i e r d z i ,  “ f a n t a s t y c z -  
naa w ia ra ,  romantyzm narodowy 1 t . d . J a k o  " r e a l n y 1, p o ł i t y z ą n i c  
innego n ie  w y m y ś l i ł ,  ja k  rtP° b ra te rsk u  poradzić  Litwinom, _ ze 
p o l i t y k a  s i ę  n ie  da pogodę1  ̂ z romantyzmem, to t e ł  L itw in i  po- 
w inni by zapomnieć o szko d l i w przyzwyczaj ani u p a tr ze n ia  na spra 
wy p o l i t y c z n e  z a tumani on e*/1 r °mantyzmem o czarni , gdy z p o ło żen ie  
' jat  bardzo poważne. Nawet wi § e e j ,  j e s t  ono n ie b e zp ie czn e ,

W A ima. Ś>AY J w ^
Taką j e s t  rada “b ia te r sk a - . 
Inne wpływowe P1 *̂ao łotewak

w i  a do mo z j aki  ch po w o dow 
na wstępny artyk u ł  
Warszawy" i  1
ż y c i u  państw . . . .
decydujących s f e r a c h  palę/1 011 n ik t  n ie  myśl* »- -------
obecnego t e r y  to r  j urn polski*  / l u a c z n i e  współpracownik . ten  r;uy 
bardzo k ró tk ą  pamięć i  ni®,przypomina ośw iadczenia  P i łsu d s k ie g o  
/ c z y  n ie  on t y l k o  j e s t  tą  J o d u j ą c . *  s f e r ą ? / ;  również n ie  c z y ta  
w 1 do ca- n ie  p o l s k i e j  prasy e j , k tó ra  znów, oędąc . t z e c z n i -
kie..; e p i n j i  1!s f e r  decydu j*cycn-, 0 niczom innem n ie  mówi, jak 
ty iko  o zagrabi eni u Litwy, -  częściowo i  Ukrainy i  Prus wschod­
n ich .  Po w yrażen iu  tak  udaniu o niew inności  P o l s k i ,
a u to r  r o z w i ja  c a ł ą  t e p r ^ y , J a kby dobrze b y ło ,  gdyby Litwa dosz­
ła  do porozumienia z po 1 ° -łC~•
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Bi ul etyn Ko w i eń3k i . k r , l o k .  /  **1 LBl/^ I .Str.B.

L e c ,

kr? 1 -,+i f  lecz i  na L itw ę! W E j |  i  I d .  I Lipawa b va z i e  s i ę

c i e s z y ł a .  , • o s t a t n i e  zdanie  dekenąpiruję  praw-
NaWi/o ie  z d a je .  K w estia  l ipawska awaia s i ę  kom -

dziwy cli ąucorow tęgo ar  * chcąc poróżnić jjObwę z Litwt*.k ie u .  którego dosiada P oia ^ .^ c^ c^ c  aP°dOzai ^  ^  QOie s lę

Szkotta W i t o  .- ? ehi “ ^ ^ ® r , i e S '  konia t r o  jańskiegp , który noże
p r z e k s z t a i c i c  ^  n r s t o y o ^ w  ze n iewiadÓJiio d laczego  wysuwają
spowouowac Cr.c1-’V y, IJÓ . i i  nawo -r  oanei s ki ej zawsze wtedy, gdy 
n ie s z c z ę s n y  kw est je  t  . t r  i i  e n i e t  I b  o n i ,  P o la c y ,  
? ° l s o ? f a *  ^ ^ ^ ^ t . c i e r y .  z powodu
le c z  l m m  ocj,9iwUZi, . -hV ?f A 7 n i  pi; ze o o w t a r z a i w 0 1 ^  uporu L i t w y . Łotwa poainnaby arozu,ai e c . ^ze_ww g  a iy n  im-

p erj  a l i s t y o z n y l ^ t o
&  ? o £ k ?  Hpawi k s t  W W »

trupem .. .  U1wa -ciała w ięce j  sprzkia j  praktyki w sto -
i ' T-n + ez n i0 no zemy lekkomyślnie prze jść  ko- o

suntoch » Potok^. to '"•^rzędówki estoński egokomunikatu faktyc . oj VJa zagranicznych "Paewalent .
SKOiocazwsUiltaf ^ l i t y c z n e  chciałyby r o z s t r z y g a ć  prooleaat ze n iektóre noła p o l i t /u  ■ b  do do b no -inni ja  chce stwo-
l i tew sk o -p o lsk i ,  tfediug tsg> Piaaa, p »aorzeczy w is tośc i . j o s t  ta 
rzyc federację> aotjjr L i t ' )  h i k i p t i z  a n i e l s k i .  Tylko nie , 

t e  h anv  sa dosyć jasne, polakom niedogodnie było mo­
wie za i  d la  3s to ni i  wystarcz y miejsca w f e d e r a c j i .

ze

§ £ k  Z  5 ? ^ I ^ z « t e ^ * ^ ^ b M W ^ n^ s bd i d y w S r ! ® " o l l -

przez k i lK a  si-uieci < e i -+ • >.: o o s z i i  daitwini w sla~
5“y “^ s z ó w  Ui S “ h u h / k . i e = X m ‘l i fc zy za c f im ?  IJaród l i t e w s k i  dy aotyszO... której  uic^W ĵ  c-iezki i e s t  przezywany o o e e n ie .
?r d S k Q% f c h k i f w y t r w h n  w yt?z|m ajaJL ! t a ? n i  i" obecny czas 
próby, niewiadomo t y l k o ,  czy Litwa zachowa door., pamięć o n ie -  
pro szony cli dc radcacli . -

"L ietuvos A id as” w N r . l o j  z d n . l U . V i i i . r . b . , w ystąpią

w stępnyu a r t y k u ł  en t r e ś c i  u s t ę p u j ą c e j  .
U p  Drżano, w ie le  mówiono, o ŵ is-z-^u ba i t y  c ki m. Do - 

f b o n1P ^realizowano. ^d . k i l k u  j a z  i a t  o d b y w a j  s i ę  kongreoy 
i ad no a c i  l i t e w s k o - ł o t  ewski ej , jednak czy pocuni Jlo cno c i ą ł b y
c ko lv  lek nnorzód sprawę srwzumienia potrzeby je d n o ś c i .  _ 
cokolY. lek  p r z y s z ła  z po noc** bratniemu narodowi ł o ­
tewskiemu w pierw szych % ^  pracy państwowo-twórczej, doznała 
p o i n i e j  ze stit> ny i o W  niemało gp ry c z y .
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b i u l e t y n  Kowieński. mr. 132, / l / I L B l /  . I . 3t r .3

w zatargu po 1 a ko- litew s kim sta le  ujawniał/ arę czynniki p o li ­
tyki ło tew ski e j , ni etyl iw* ysowiąc po pro 3 tu , ni ezgodne z brater­
stwem i przyjaźni* sąsiedzką, lecz nawet z objeatywnością i 
neutralny ó c i * .

iiie będzie..:.!/ tu w y i i e n i a l i  wypadków z l a t  dawni e j-  
szycii, -  wspomnienia t e  mogł/uy wywołać j e s z c z e  większą gpiycz  
w a er cu L itw ina.  Kie można j euaak pomin*c mil czoniem, mujH.c 
a n io łe k *  naw et c ie r p l i w o ś ć ,  o s t a t n i  egp c io s u ,  zadań egp L itw ie  
w plecy wobec fa k t u ,  i  z ^otwa s t a j e  o b ecn ie  w za ta r g u  l i te w s k o -  
polskim o tw a rc ie  po stroni© l a k i .  d d zie z  014 p o d z ia ła  g ł o s z o ­
na p rzez  notwę n e u tra ln o ś ć ,  9 k t ó r e j  j e s z c z e  t a ł  niedawno opo- 
»•' i  adai n i  m a  t e r  o pi a-, z agrani cz ny cii na Łv d is ?

U i l e  no zna wnioskować z m y ś l i , wyrażanych w o s t a t ­
n ic h  czasach  w p r a s i e  ło t e w s k ie j ,  o k a z u je  s i ę ,  se uotyaze  nie  
maj4 najmniejszego p ra w d ziw e j  wyobrażenia u i s t o c i e  sporu p o l­
s k o - l i t e w s k i  ego, pomijaj*© ju z  d a ls z e  w n io sk i .  o czach  ^oty- 
szov? _ L i t w in i  s* ^nieuleczalnymi a a r z y  c i e l  a n i , w izjon eram i,  gdyż

-*» Aiiii | ib u.cwiu. om uu uj o o v w j *' j .  ̂ ^ly 0Y1 oj & u U X JL oj X # » * U.u ulu o
izempręuzej w odbudowaniu bipaoy, Bez w ą tp ie n ia ,  j e s t  r z e c z *  
diwalebnH. uit> s z c z y ć  s i ę  o własny i n t e r e s ,  l e c z  czyż samym auto­

rom odrc dzenia  Lipawy n ie  wydaj $ s i ę ,  że zbyt wysoko cenią  swą 
a i e s c i a ę ,  zą d a i*c  od Litwy, a °y p o zo staw iła  Polakom s t o l i c ę  i 
t r z e c i ą  część t e r y  to r  junt?

o t a ł e  'wołania botyszow o z a s t o j u  w p o r c ie  libawsnim 
aog* wywołać ca łk iem  ni eo czeKiwany e fe k t  I Paktem j e s t ,  i  z niba-

bałtycki potrzebuje i n n e j  S_?aPodarza. nyczącycii zaś tan gospo­
darzyć nie brak. Jeden z prezydentów toruje juz do tegp drogę 
rękami samych ^otyszów. . .  po£łoski ,q ekonomicznej federacji

zy o och- 
Ceiów 

dobrze

ty chi ii as t  wszystko kierować Pr zez Libawy? Jasnem je s t ,  że dopó- 
i Sowiety nie zapćt^Uą sobie :.v> cnych pozycyj w biba­mi r.- iacy  1 Sou i  ety n ie  zup©̂ -/1* so b i  e ;.v> cnych pozycyj .. 

wie, będą d ą ż y l i ,  j es zez e barazi Gj g0 - r ujnov/ama Libawy , aby 
zn .ni c 0̂ t y  3 z ów do ustępstw, ę’do udowa więc Libawy, nawet z o t ­
warci tLi ruchu kolejowego przez di Ino , j e s t  kwest j ą  w ięcej  n iż  
problematyczną.

Być v  ze jednak, u^ydowo poza Libawą, maj* ^otysze 
J eszcze  inno motywy, aby występować z Pałukami wspólnie? howcza: 
n a t u r a l n i e , _j e s t  to juz sprawa innegp ro d za ju .

Kie p o trze o a  j ecU iv wov;Cpas ukrywać s i ę  za l i s tk ie m  
i igpwym. J e ś l i  notwa ma peuus kombinacj e i  wyrachowanief że 
uważa d z iś  za potrzebne złaunc d ł u g o l e t n i *  neu tra lność  i  w ystę­
pować v:/ k w e s t j i  w i le ń s k ie j  pr yQciwko L i t w ie ,  wówczas i  Litwa ze 
swej stron y  j e s t  zmuszona również aaukać w y jś c ia ,  aby bronić  
ju k n a j l e p i e j  swych in teresó w ". '~

j? r a \y a p o i  sk o -  k o w 1 e u s k a n a  p o  r z ą d k u

1 o u 11 y n  s e s j i  H a  ̂ y L j, g  j  j  a r o d o  w .
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Ło z eni  u
• • ó f -  r T i, - -łjj. uwcj,, aurtiwy n n ie i s z o a c i
ł o i  na poiski2n, sprawozdanie ko m is j i  Rady o po-
Utwinow na w i l e a s z c ^ n i  6, sprawozdanie o sprawie wno-

 -ucuu. eiuuiomiczne
egp urzędu uchodźców grecki  cii.

P r z e w i d y w a n i a  ■■L i  e t  u v o 3 i  n i  a s» c o d o

e z u 1 t  a. b u r o z p a t  r y v a  ̂ s p r a w y  p o l s k o -

1 i  t  a w s k i  e j p r z e z  H a d ę L i g i  ń a r o d ó w .

urgan ludowców “t ie t u v o s  ^in ios-  w k r .  I7a z d n . o . Y I I I ,

r *t .  , w a r ty k u ł  & p . t ,  "Go na3 c2eka w R adzie  L i g i  narodów ? “ p is z e  

między innemu. :

s i e  r - d  Ŵ 7 mCy $>****• j a k i c h  zarzutów doczekałłiuewoki ze  s t i  ony P r z e d s t a w i c i e l i  Franci i a 711/00,7^0
A n g l j i ,  z powodu s ła b y c h  wyników rokowań. ?o d i u p id i  naranach
zaproponowano r e z o l u c j ę ,  z ż e r a j ą c ą  z ą d ln ie  abv do s a s ! ?“
ż e r n e j  L itw in i  d o s z l f z  P c l a k a j ^ 4 ^ o r o z ^ i e S i a .  36831 38*

Juz sam fa n t  w n ie s ie n ia  podotnei

o?-, T •  ? ipraw '̂ d i t e w ^ o - p o i 8ką praaa francuska i  ań- 
'. * i  , 3 sdnej i  drugiej  ukazał  s i ę  teao la to  cażv sza 

* eg artykułów , p o tę p ia jących  “upór" rządu l i t e w s k i n e n i  t t k  
t u ją c y c h  ten upor pSd Ł ą t w  M d l e n i a  m C z n e s n n i e b a m i  L  aó

v  • i i ^ i i t Ł  u  p i l  d  u  0 . J  m i n i  3 "  O l  S  G * ? a  s n y - i w  7  i  o r o  i i i  n . / n i f A l i  i- .- ;

L c  u k ł i ^ t y d y ^ \ y f p a 8B ? w o t ^ 0Źni®? f 9, ^ ^  V Ą t o  nodpi* 

P o l a k ° r u t w i n i ^  S g l i b y ^ i ^ S j ^  I

I n t e r e s y  ty c łF p a r is t j  w yS ag ^ jj . je d f ie® X-^ a o y ^ is ta ia ia ° n ie o o d i* *- '  l a  Litwa. Jaka zaś Litwa z W n „  * „  a£y i ^ - i a i i . n i e p o u i e g T

niemiecka % % % $  $  V I M 8? ? ł r M * L
- n i  w t ^ f  ąbya -? i f e S ! S S a P

dzie^do n i e f A a l e t l Ł S1czJ°też  n f “  »zy Wilno bę-
J e s t a  oo do tego c a l k ? « c i e *  " “ **  r2e02‘

* e? n i t  ayfią w alczyc  P ™ » L * V
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Biuletyn Kowieński, lłr.132. /i/ILBJ/. I.Str.5.

tiI t a k i c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  n ie  można s i c  spodziewać od 
nudy L ig i  narodow n icze go  innęgo, ja k  t y lk o  nowego ż ą d a n ia , a b y  

r e z o l u c j a  z dnia 1 0 -go gruunia l^g? roku. z powodu k tó r e j  urzę- 
dowio. w swoim c z a s i e  Bak tryumfowały, z o s t a ł a  wykonana11. -

" k i e t u v o s  A i d a s 11 o p r o j e k t  ac  ii u t w o r z e ­

n i a  f e d e r a c y j n e j  f o l  a k i  .

•'LietuVvis tLidas" w «r, Ij ć  z d a . 7 . V i i l . r . b .  w a r t y k u le

P.t.-Clo oznacza planowana przez Piłsudskiego federacyjna Polaka '1*

r °-v?aza mo zliwo sc i  utworzenia fe d e r a c y jn e j  P o l s k i .  A rtykuł  ten  po­
daj emy w s t r e s z c z e n i u :

, . , . "Polska v; pierwsz/cłi l a t a c h  swej odbudowy s a d z i ł a ,  ze
uświadomi enie^narodowe sąs ied n ich  narodów -  Litwinów, B ia ł o r u ­
sinów i  Dnrainców -  j e s t  tak s ła b e ,  że można i e  zdobyć orezem i 
n astęp n ie  s p o ls z c z y ć .  Tern ty lko  mozna wytłumraczy o d z i a ł a n i a  wo­
jenne w y - a l i c j i ,  B i a ł o r u s i  i  ans z czyż ni e. Lecz z a g a r n ie c ie  
;;uctoh a i  e-J t n i e r « » f » P 4n 4\i.chi po s iad an iu .  I oto p o ł i  
f p y ^ ^ i ^ a “ nA SS0,iJ?^e3.»a ^  ^ l a c y  o z u n  s i ę  z ju sz e n i  szukać

a a i z e l i ,  jak to było uprzednio, ujarzmione przy 
^ • p rzy łączyć  tb p0i s ki i później  j e  wvkorzys-

-ao J u a o c M ł e .  pomieć najw y ż s z y c h  wisiłków', n ie  udało s i ę
i ni  Tł wynarodowić uciemiężone narody, l e c z  t e z  uzys­

kać s a n k c j ą  d l a  swej ro outy strony w i e lk ic l i  mocarstw. Kwes-
° f  uPd£J1 L i t w y , B ia ło r u s i  i  Ukrainy -  uważano c a ły  czas za

.l' G,vai “ e? m e  pomagały w tym wypadku ani o r ę ż ,  ani przemoc, ani 
po gro z k i , _ ani f a ł s z .  Problem '■'Sh s t a l e  zaciem n iał  horyzont 
wscl:©dniej Juropy. Po lacy  P°£Zui i  s i ę  w niewyraźnej s y t u a c j i ,  i
fl?° p 0 1 ® W' X I  f°głoskom , z n a la z ł  w y j ś c i e :  o g ło -
f*+ feaeracyjnem  państwem, z ło ż o n e j  z w łaśc iw ej  P o l s k i ,

ltw y / ze wschodnieui Prusami/f i  B i a ł o r u s i  z o krain y,  miałoby 
n7 .̂f{ia c - a c #, zdaniem P iłsudskiego  i  naogoł warszawy, ze t e  posz-

z właynej w®li wstępują, do f e d e r a c j i  z Polską,  
ni J -  « A h ! ? i WS?^Stkiegp c s z a r z eil l a  p0d adresem P o l s k i  o zagar­
n i ę c i e  obcych ziem, są z u p e ł n e  bezpodstawne. F ed erac ja ,  zda- 
w 01'1 P ° l a^ow> miałaby o s t a t e c z n ie  zakończyć na r z e c z  P o ls k i  
kw est ję  w s z y s tk ic h  bezprawnych kroków, k tó re  Polacy  podejmowali 
1  Wie w ię^ szeg > r o z s z e r z e n ia  g f a n i c  P o ls k i .  To z n a c z y ,ż e
ni uj L-i.uowana pi zez raiakpw f e d e r a c ja  n ie  oznacza  w c h w i l i  obec-
ż i  r ' i a  a£ ' f i L 28 skrzywdzonymi sąsiadami, le c z
n v?+ i  uspiawi edliwic - ezprawne i  z b ó je c k ie  czyny. Jas-

z n?Cn.p rzez  Polskę  narodów - ani
P o  ^  n a a ł o r u s i m *  ani bkraincy _ w sa(}e21 sposób n ie  b
d z ie  mógł s i ę  pogodzi* ------------   " ' **
t igowy, ma przykryć  j 
prokl amo wam e federac 
niazem innam, ja k  ty 
mający z Polskć*. porać 
■■liec s i ę  na baczn ości

i  e b u v o s Ą. i d a s 11 i - k i e t u v o s  z i  n i  o s i; o 

e k o m y c h w 0 j e n n y c h a 1 a r m a c h P o l s k i .

“ L ietuvos  Aidas" w h r . l o4 z d n .v .V I I I  . r .b .  zamieszcza 

■Akui na temat "wojennych alarmów P o l s k i - .  Artykuł  ten  brzmi w 

r O£izczeniu, ja k  n astęp u j  e :

.Al.y • . t u? ł n ł * fiwi, airicy  ~ w żaden sposób n ie  bę-
B  mógł s i ę  pogodzie z wysu aną f e d e r a c j a ,  k tó ra ,  niby l i s t e k
h f k I ^ » a n ? rS? V C P’ 4»4 ®“ i « l « ? r ?, i e d l i K o n e  k r o k i '  % \ l zpj.opornąwanie le d e r a c y  miej P o łs k i ,  k tó re  szyk u ie  P i ł s u d s k i  +

^ p ?? *  iJa  ̂ ^duffem, na i tó ry  sąsiedźk,
A V  v K̂  P°racn'unłi, ■ irini zwrócić szczególną uwagę i

• 1 1  A l J  3  f i  T1 3 . h . o  t : r » .  >t °

"L 

r 2
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B iu le t y n  Kowieński. Nr. l o k .  / „ 'J L B I / .  I « S t r ; 6 .

"w P o ls c e  odb yw ają .s ię  j a k i e ś  m anipulacje  wojenne. Bo 
w iieńszcayzny wzywani są leSÓ u n iś c i  na rzekomy z ja z d ;  j e s z c z e  
w cześniej  zwiększono i przegrupowano wojska w r e j o n i e  Sw ięcian, 
w ilna, Lidy i  Grodna. Ostatnie depesze przynoszą wladomośc, i z  
w P o lsc e  ogłoszono t a j n ą  m o b i l i z a c ję ,  i z  w kury t a r  su i  innych 
miejscowościach, odbywa s i ę  nocą w i e l k i  ruch wojskowy, i z  i s t n i e ­
j e  zamiar o g ło s z e n ia  stanu o o lę z e n ia  i  t . d .  Polacy  n ie  za p rz e ­
c z a ją  tym wiadomościom urzyaowo, natomiast  w p r a s i e  odrzucają  
j e  z oburzeniem, jato  zmyśione^ przez Niemcy d Sowiety p o g ło s k i ,  
mozliwem j e s t ,  ze t e  wiadomości o przygotowaniach Polani do woj­
ny są przesadne, je d n akie  f ai$tem j e s t , ' z e  w P o ls c e  odbywają s i ę  
maili pula  c j & wo j enn e.

■Yszystkie o k o liczn o śc i  n ie  przemawiają za tom, by Po­
lacy  obecnie  dokonali  napad na _ L itw ę,  dokowania z nimi j e s z c z e  
s i ę  m e  zakończymy. i/yraziU pni ż y c z e n ie ,  by prowadzić j e  da­
le  i w Genewie. Nie rozważano J e s z c z e  sprawy na je s ie n n e j  s e s j i  
w Genewie, na k t ó r e j ,  jak  s ię  spodziew ają , '  z o s ta n ie  wywąrta 
o s t r a  p r e s j ą  je d y n ie  na Litwę. Polacy podpisują  również pakt 
K e l lo g a ,  który p ociąga  za sobą zobowiązanie n ie  używać wojny, 
jako środka do r o z s t r z y g n i j ? 19 sporów. P o lsk a  j e s t  członkiem 
L ig i  narodów, wobec czego wio zony j e s t  nd n ią  obowiązek, aby 
n ie  rozpocz/nac wojny, zanim nie  zostaną wpierw wypróbowane 
w s z y s t k ie  środki pokojowe, ^ s y s t k o  to przaiawra przeciwko- r o z ­
p o czę c iu  nieobmyś 1 cnych krokow Wojennych. Dajm# na to  jednak, 
i z  d la  P o l s  lii,, po złamaniu układu Suwalskiego i  zorganizowaniu 
w y s tą p ie n ia  Ż e ligow sk iego ,  fant  e g a , Iw aszkiew icza  1 innych,
n ic  n ie  znaczą t e  układy i  z9 O w ią z a n i a .  Lecz i  wówczas trudno 
uw ierzyć,  aby P olaka u p r z e d n i o  n i e w z i ę ł a  pod rozwagę, j a k i e  
mogą-być akutki  tego krpku ennego przeciwko L i t w i e . . .

Chyba muszą tam byc l u d z i e ,  k tó r z y  rozum ieją ,  ze r o i -  
ska pr*ez  ten  krok eamaby p°r u p zy ła  ponownie kw estję  swych gra­
n i c ,  a  / naw et w r a z i e  łatwego °, kupowani a c a ł e j  Litwy, mogłaby 
s t r a c i ć  w i ę c e j ,  a n i ż e l i  z y s ł? c ,  Polacy  n ie  mogą togo w szystK ie-
f o n ie  rozumieć i  d la te g o ,  nowiąc poważnie, n ie  wydaje s i ę  wca- 

e prawdopodobnem, aby p i l s k ą  dokonała obecnie napadu na Litwę. 
To t e z  i  l i t e w s k i  p rezes  ministrów, w rozmowie z Korespondentem 
" B e r l i n e r  f a g e b l a t t  'u H w y r a z i ł  przekonanie,  i ż  trudnoby było  w 
danej c h w i l i  uwierzyć w rncż-UWosć napadu poisKieg)  na Litwę.

B a r d z ie j  prawdopodobnej wydaje s i ę  inne t łu m aczen ie ,  
mianowicie ,  że Polacy  c h c ą  Litwę n a s t r a s z y ć ,  uogą w ię c  postępo­
wać, ja k  im s i ę  żywnie podoba, j©ali. tyLko Litwa b ę d z ie  t y k  
naiwna, aby s i ę ^ p r z e s t r a s z y ł 9 z ,  powodu ty c h  p o g r ó ż e k . . .

N a jp ó ź n ie jsz e  wiadomości z P o l s k i  przynoszą j e s z c z e  i 
t r z e c i e  t łu m aczen ie  p o lsk icn  ^ a n ip u la c y j  wojennych. Okazuje się-r 
i ż  wewnątrz P o ls k i  n ie  ws-zystko j e s t  w porządku, p r z e s i l e n i e  
Gabinetu P i łs u d s k ie g o  i  j eg? Płynna mowa, skierowana przeciwko 
sejmowi, s t a ł y  s i ę  początkiem jego w a lk i  z par lamenty za eu i  
wogóle z obecną s tr u k tu rą  państwową P o l s k i ,  w a lk i ,  która s i ę  
j e s z c z e  n ie  sk o ń cz y ła .  Dwie ^ m o c n i e j s z e  dotąd w P o ls c e  p a r t j e  
p o l i t y c z n e :  endecy i  pepe^owcy, p rZ0Ciwni zamierzanym przez 
P i łs u d s k ie g o  rozrachunkom z .Parlamentaryzmem., .

j e ś l i  przedstaw ic ie li  t y c h  warstw p o łączą  swe s i ł y  
chociażby nawet przypadkowo• ^ e z  rozmyślnego porozumienia, tedy 
Piłsudski ,  pomimo poparci?  z e a trony w ię k s z o ś c i  armji, b ę d z ie  
miał n ie ła tw ą  przeprawę, i  wopec czego s ta je  s i ę  c a łk ie o  zrozu ­
miałem, d lacze go  porusza woj3po łe g jo n is t ó w .  Prawdopodobnie 
stąd t e z  poćlioazi główna Prz^Q2yna w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  manipu- 
la  cy j wo j enny chu. -

"Lietuvos zin ios ’1 iii-. 171 z d n .a .V i l i . r . o .A r t .p . t , "Co 
n°Weg3 w po l ity ce?1' Streszczeni0*

Takiem pytaniom d z i s i a j  jeden i n t e l i g e n t  dru»
g ie g o ,  jednak c z ę s to  zad en z u* On ni© może na n ie  odpowiedzieć.
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B iu le t y n  Kowieński, nr.,lh2. /'■;i l b i / .  I , S t r , 7 .

Sejmu niema, prasa skrępowana, odczyty po l ityczn e  wzbronione, -  
więc in te l ig e n c ja ,  zamiast interesować s ię  po l i tyk ą ,  zapełnia 
kina i oddaje s ię  li dyw er ty smentom-.

To samu dotyczy po-Utyki zagraniczne],  wszyscy w i edzą-rj. . i_ ____j _ -n,. 1 « Ir a .k .. •«.____i i • . i. _ . - j, Y__ 7. ... m ~ m

dyplom . w
zwracają uwagi. Cały ten  hałas uważa"s ię  za  sk u tk i  p o ls k i e j
a k c j i ,  skierowanej Kutemu, by zmusić L igę  Narodów i  Litwę do 
ustępstw na r z e c z  im p e r ju l l i t y c z n y c h  planów p o ls k ic h ;  Yoldema- 
raa u św iad czy ł  kor espónaentowi “B er l i  ner T & gebłatt 'u / i , ze żad­
nej wojny z P olską  n i e  będzie ,  gdy z Francja  w dowolnej c h w i l i
może ją  powstrzymać. , ,

To t a ż  p rz e c ię tn y  bbytratei,  s ł y s z ą c  y " w ie lk ic h  p la ­
nach P i ł s u d s k i  ego11 i  o t a n , . są  t ę  je d yn ie  środki do s t r a ­
s z e n ia  L itw y,  u spakaja  s ię  } n&wet p r z e s t a j e  s i ę  interęsowac 
sporem po Isjso- l i te w s k im .  związek wyzwolenia ..l i n a  również p rzy­
c i c h ł .  Czy byłoby to skutkiem demarche.tf'uM obcych państw, czy 
t e z  t y l k o  objawem o g ó ln e j  a p a t j i ? „

" ń o l e m i k a  " L i e t u v 0 3  A i  d a s ‘- z " L i t a u i -

13 c h e £ u n d s c h a u" .

"Lietuyos Aidas" Nr*l4ę 2 d n . b . Y I I I . r . b . A r t . p . t . •na~ 

ia  uwaga". S t r e s z c z e n i e :

" L i t a u i s c h e  nundschau-- w id o czn ie  s i ę  n ie  zgadza z l i -

„ -  „ . - r s z a w a k ie j  i . o e r l i n s k i e i , j e s t  chęć s k ło n ie n ie
Litwy do ustępstw , u b l iż e n ie  Poisko4 l i t e w s k i e  byłoby w ła śn ie  
logicznym wnioskiem tych  rad. To t e z  nalepy zwrócić ną n i e  bacz­
ną uwagę i  rozwazyc, ja k  d a l e j  ,aożna z a j ś ć  przy ich  p ra k ty c z ­
nej r e a l i z a c j i .  Dla t e j ,  t̂o aaj e rady, z u p e łn ie  n ie  no ze byc
“uoerraschend'*5, j e ż e l i  s i ę  j e r e a l i z u j e ,  naodwrut, n a leża ło b y
s i ę  c i e s z y ć , -

v °  e n a p r  z e z vv o r  w a  * t  3 >’. p o g ł o s e k  o r z e -

Iv 0 m e j p r o p o z y c j i  0 -I s k i  p o d z i a ł u  z 

i  t  w ą P r u s  z a  z r z © c 2 e n i e  s i ę  p r e t e n -

,J y j d o  w i  1 n a.

"Yorwarts" w num©1*2,0 z dnia b-go sierpni® szeroko ko-
zijguń

mentuj e pogłoskę  o rzekomej propozycji  p0 j ę k i , uczynionej L i t w ie ,  w 

°prawie w yrzeczen ia  s i ę  wilna za c zęao Prus Wschodnich. P i s z e  on, 

•'-Pędzy inn, , co n a s tę p u je :

"Polskę i  Niemcy judzą s i ę  jedno na d ru g ie  wiadb- 
n o ś c i ą ,  ze d y n ta to r  P o le s i  P °y*£eka L i tw ie  n ie . i i e c k ie  t e r y t o r j u
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Biuletyn Kowieński. Br.152. /wILBi/. I .S t r ,8.

zaś między P olską  a Litwą wznieca s i ę  nienawiść utrzymywaniem, 
ze d y k ta to r  P o ls k i  g r o z i  zbrojnym napadem na Litw ę.  b wyław ia­
n ia  szkaradnych aensacyji;  i  watręthego nacjonalizm u tworzy s i ę  
m ieszaninę,  przy pomocy której  u s i ł u j e  s i ę  za tr u ć  opinję  p u b l i ­
czny t r z e c h  s ą s ie d n ic h  państw . -

"R y t  a s 11 o s t o s u n k u  N i e m i e c  i  R o s j i  d o  

s p r a w y  w i l e ń s k  i  8 i r

"R y ta s“ Nr. 175 z dn.7 . f l  11 . r  .b .  Art ,p. t .  "Hałas w pra­

s i e ,  Jego z n a c z e n i e . “S t re s z c z e n ie :

Demarche Niemiec w Kownie n a r o b i ł  t y l e  hałaau, zwłasz 
cza w R o s j i ,  że rząd niemiecki zmuszony b y ł  dokonać demarche'u 
i u Rządu P o ls k ie g o ,  wątpimy* czy o s t a t n i  krok ten ,  ja k  również 
a tak  na Niemcy w p r a s ie  s o w ie c k ie j ,  b y ł  s z c z e r y ,  Niemcy są zda­
n ia ,  ze j e ż e l i  L itw a Ig-go grudnia 1^E7 r .  w s t ą p i ła  na nową 
drogę p o l i t y k i ,  powinna kroczyć n ią  d a l e j .  Demarche w Kownie 
dowodzi w yraźnie ,  ze to przekonanie Niemiec n ie  u le g ło  zmianie 
i  ze Litwa b ę d z ie  zmuszona i sc drogą, na k tó r ą  w kroczyła  w roku 
ubiegłym.

■»/ grudniu lyk 7  r .  z zachowania się. Stresemanna wszyscy 
mogli s i ę  przekonać, że Niemcy p o l i t y k ę  doktrynerstwa i  s e n ty ­
mentalizmu z m ie n i ły  na p o l i t y k ę  r e a ln y ch  interesów k r a ju  i  ze 
b ę d z ie  to  poniekąd d o ty cz y łc  i  p o l i t y k i  Litwy. Jesteśmy przeko­
n a n i ,  że w sporze  l i t e w s k o - V° ^afim Niemcy razem z R o sją  trzyma­
ją  s i ę  p o z y c j i ,  z a j ę t e j  w grudniu r . u b .  w Genewie. Inna r z e c z ,  
czy p o zy c ja  ta  odpowiada poglądom pewnej grupy l i t e w s k i e j  na 
zn a cze n ie  Niemiec w sporze o v' i l n o .

To samo można powiedzieć 0 p o l i t y c e  s o w i e c k i e j .  nos- 
kwa w p o g lą d z ie  na tę  sprawę r o*vniez s t o i  na stanowisk®., z a j ę -  
tem w grudniu r .u b .  w Genewie* wówczas władcy Ro s j i  w spółnie  z 
Niemcami r z e k l i  sąe  słowo : )’Pogódźcie  s i ę  z P o lsk ą"  i zadecy­
dowano o naszym l o s i e .  O b e c n i e  " i s w i e s t i a "  p u b l ik u ją  a r t y k u ł ,  
którego myślą przewodnią j e s t ,  ze Sowiety n ie  mają wpływu na 
obecną ta k ty k ę  n itw y ,  innemi słowy -  radzą  pogodzić s i ę  z P o l­
sk ą ,  m n iejsza  na j a k ic h  warunkach. Atak na Niemcy za o s t a t n i  
demarche w Kownie j e s t  d l a  nich zwykłym sposobem ło w ie n ia  ryb ki  
w mętnej wodzie.

zrozumiałem j e s t ,  J0 Loskwa n ie  mo ze d z i s i a j  prowa­
d z ić  wojny d cz u je  s i ę  tak  s iabą ,  Zg prawie błagano u d z ia ł  w 
podpisaniu paktu K e l lo g a ,  Ż Pr ąsy s o w ie c k ie j  w yraźnie  wynika, 
co R o sja  powie w c h w il i  decydującej w Genewie. To t e ż  h a ła s ,  
w szczęty  w “ I z w i e s t j a c l i " , m 0 powinien wprowadzić w błąd p o l i t y ­
ków l i t e w s k i c h .  Cele jego 2oane w c a ł e j  Europie i  n ie  można 
spekulować nieświadomością europy 0 r z e c z y w i s t e j  w a rto śc i  tego 
h a łasu .  ,

Prawdziwe chęci  Polski n ie  są d la  nas ta jem n icą ,  le c z  
daleko t r u d n ie j  jestddow iedzieć  s i ę ,  w ja k i  sposób mają one być 
u rz e c z y w is tn io n e .  Należy z w ie lk ą  rezerwą przyjmować wiadomości 
prasowe, gdy z s y t u a c j a  międzynarodowa w sprawię l i t e w s k i e j  j e s t  
dobr^ niwą d la  s z e r z e n ia  p o g ł o s , n ie k tó r z y  zaś lu b ią  w t a k i c h  
chwilach spekulować, . ła jąc  Ra uwadze prawdziwą s y t u a c ję  p o l i t y ­
czną Europy / p o s ie d z e n ie  c z e p c ó w e Rady L i g i  narodów i  p o l i t y k ę  
Niemiec i  R o sj i  w Genewie.1^ '  r */, n ie  n a leży  przypisywać w i e l ­
kiego zn a cze n ia  h a ł a ś l i w e j :  ->;eG2 t a n i e j  “p r z y j a c i e l s k i e j "  obro­
n ie  Litwy przed P olsk ą  w sąsiadów, le c z  dązyó do konso­
l i d a c j i  s i ł  wewnątrz kra ju  i °yc przygotowanymi na w s z e l k ie  n ie -  
sp ó d ^ fa# k i.-
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B iu le ty n  Kowieński. N r . l o h .  /GILB1/ .  I . S t r . b

f a r ę  n i e  p r 2 ' y c li y 1 n y  c h d l a  P o l s k i  

s ó w  w p r a s i e  a n g  1 e i  3 k i  e j .

nD a i ly  Telegraph" w Nnmerze z dnia ó l-g o  l i p c a  r . b ,

p is z e ,  o& n astęp u je ;

"Rząd l i t e w s k i  o św iad czy ł ,  39 Polaka na l i n i i  denar- 
kacyjn e j  gromadzi swe s i ł y  . żbr o jn e ,  skierowane przeciw Kownu, 
warszawa uporczywie dementuje we wiadomości. Lecz część o p in j i  
p o lsk ie j  zaa j  e s i ę  przypuszczać,  ze na wrześniów ©a posiedzen iu

Ni e 
tak

d rastyczn y  drogę. Poraź p ie r W3zy Londyn j e s t  tak bardzo zaab­
sorbowany k w e st ją  w i le ń sk ą " ,  *

V z e s z y c i e  sierpniowym Nr. 777 m ie s ię c z n ik a  konserwa­

tywnego "The Fort ni gli t  Revie\v" ukazał s i ę  obszerny a r t y k u ł  p ió ra  

znanego p i s a r z a  i  p u b l ic y s ty  a n g i e l s k i e g o  Hugh B. Spendera, pod 

tytułem " L is t  z Genewy". B r z m i e n i e  a r ty k u łu  tego  j e s t  mniejwięcej

n astęp u jące:

"Liga Narodów, od którei  wszyscy ta k  w i e le  s i ę  spo­
dz ie w a ją ,  w kazdymbądź r a z i e  n ie  d o p u ś c i ła  do wojny o Wilno 
między P o lsk ą  a Litw ą. Naprężone stosunki p o l s k o - l i t e w s k i e  są 
typową s y t u a c j ą  jaka  s i ę  wytworzyła w o k r e s ie  powojennym podczas 
u s t a l a n i a  g r a n ic  nowopowstałych państw. Nawet n a jw ię k s i  obrońcy 
R o is ia ,  na p y ta n ie ,  czy pretensje Litwy do Wilna 3ą uzasadnio­
ne, muszą odpow iedzieć, ze z o s t a ła  ona xxsi«gcc od Wilna u sun ię­
ta w sposob, kwalii i kujący s i ę  do zakw est  jonowania. J e s z c z e  n ie

Leligpw ski 
ząd p o lsk i  może

s

wysechł atraiaent na t r a k t a c i e  gdy gen*
wymiótł Litwinów z w ilna.  Napad mu. s i ę  udał i  rzą«. wu «c
s i ę  n ie  myli utrzymując,  że nj-e mógł go odwołać, gdyż sentyment 
ludności p o is ic ie j  b y ł  po j eg° ^ tro n ie ,  W takim r a z i e  p r e te n s je  
Q.o Wilna są wyraznęm p rz e s tę p s twem i  P o lsk a  powinna b y ła  być 
ukarana w szystk iem i środkami; ja k ia n i  rozporządza Genewa. Lecz 
w i e l k i e  o ans twa zdobyły s i ę  je d yn ie  na z *ag>dzenie faktu  i  b i l -  

z o s t a ło  polakiem miastem. lx;a s z c z ę ś c i e  t r a k t a t  w ersa lsk i  zo­
s t a w i ł  Furopęe dziwną spuściznę,  K onferencję  Ambasadorów, która 
r o z s t r z y g n ę ł a  t ę  kw estję .  ^ . ^ ^ s p o s ć o  L iga  Narodów uniknęła 
n ien aw iśc i  za r o z s t r z y g n i ę c i e  f ^ e s t j i  w i l e ń s k i e j ,  l e c z  zmuszona 
by l a  usankcjonować wyrok Kbni er en cj i  Ambasadorów.

natwo powiedzieć,  że J e ż e l ib y  prani er Litwy Foldema- 
ras  b y ł  cz łow iekiem _szerszych  Poglądów, p r z y ją łb y  Radę L i g i  ,.a- 
roaow co do porozumienia z Po ?ką i zakończyłby swą panto-
mimiczną f a r j  erę zagraniczną,  *. ze z© względu na in t e r e s y  Litwy 
tak właśnie n ależa łoby  postąpić ,  gdyz Litwa n ic  n ie  wygra n ie  
nawiązując normalnych stosunków z P o lsk ą .  Lecz mając w parnięoi 
wszystko , c o _s ię  w ydarzyło ,  h ie ty lk o  ja  jestem tego zdania, ze 
Chamberlain i  Paul Boncour P r z e s a d z i l i "  / r a t h e r  overdid/, gdy 
na czerwcowej s e s j i  wymyślali Premjera t e j  małej r e p u b l i k i ,  
która  n i e  ma nadzwyczajnych poaataw do u fa n ia  ani P o ls c e ,  ani 
t e z  L idze  narodow". . .

0 r 1 i  n e r  T a g e b  1 a t  t u 0 s t o s u n k a c h  p o 1- 

Li o - 1 i  t  e W 3 k- i  c h .
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BL

WB er l i  ner f a g e b l a t ł "  w a r t y k u le  p . t .  "Niepokój na 

w schodzie-1, p is z e :

Podczas gdy V'oidemaras ośv?iddczył,  i z  n ie  wierzy  w 
możliwość R o z s tr z y g n ię c i  a k w e st j i  w i l e ń s k i e j  drogą orężną,  z 
i.io a kwy dochodzą wiadomości o .2 b ro je n iu  s i ę  Po l a k i  przeciwko L i -  
tv#ie. Być może, i z j e s t  w ton przesada i  B osia  chce ty lk o  wska­
zać na t o ,  ze w i e l k i e  państwa /pragną z dowieuami wojny, którą 
P olsk a  ma zapoczątkować. Jednak oho óia&by d l a t e g o ,  ze P olska  
j e s t  m i l i t a r n ą  o l i g a r c i i j ą ,  uprawiającą p o l i t y k ę  gwałtów, n ie  
wolno przymykać oczu  tem b arazie j ,  i z  j e s t  ona przekonana, ae 
" p r ..echadzka wojenna11 do Kowna odbędzie s i ę  beż zudnegp ryzyka,  
wi e l e  p rzyczyn, zw ła szcz a  p ^ c z e n y  w y s i ł e k  w ie lk ic h  pańsfcw, 
przemawia za teip  ̂ ze do zbrojnego w y s tą p ie n ia  nie d o j d z i e ,  na­
le ż y  „limo bo mieć s i ę  na baczności..

P o lsk a  i Litwa doszły  d0 wniosku, ze n a j le p s z ą  p o l i ­
ty k ą  wobec L i g i  Narodow j e s t  p ostaw ienie  i ej w o b l i c z u  dokona­
nego ju z  fa k tu ,  Na j n i  eb ezp i ę ? z*ue j  azjgjn ^ t n ^ n r  7/ c h w il i  obecnej 
j e s t  owoc d e c y z j i  K onferencji  Ambasadorów, l e g a l i z u j ą c e j  gwałt 
Że l igow sk ieg o;  wiadomo z r e s z t ą ,  aQ Litw a w I9z4 r .  zastosow ała  
w K ła jp e d z ie  metody P o l s k i .  Baecz możliwa, ze ob ecn ie  kusi P i ł ł  
s uda kiego dokonanie podobnego gwałtu na k i l k a  tygodni przed 
podpisaniem p rzez  P olskę  paktu K e l lo g a .

W każdym r a z i e  są .to m o ż l iw o ś c i , k tó re  prawdopodobnie 
n i e  będą u rz e c z y w is tn io n e .  J^jni©zawodniej c a ła  sprawa b ęd z ie  
znów rozważana w Lidze Narodow, Najgarszem j e s t  t ó , ze niema na­
d z i e i  na p o su n ię c ie  naprzód k w e s t j i  w i l e ń s k i e j ,  j e ż e l i  rokowania 
odbywaj s i ę  będą na tern forum, J ie lk ie m  złem je s u  d e cyz ja  Kon­
f e r e n c j i  Ambasadorów, i n s t y t u c j i  0 wątpliwych prawach między­
narodowych. Pod względem prawnym d e c y z ja  t a  n ie  obowiązuje L i g i  
Narodów. Lecz w r z e c z y  sarnę] kj^państwa. które  b r a ły  u d z ia ł  w 
K on feren cj i  Ambasadorów, maj4 . °becnie  prawie decydujący g łos  w 
L idze  Narodów. Liga Narodow nip może naprawić wyrządzonej L i t ­
wie  krzywdy, gdyz wyrok beż dokonania egzeku cj i  na r o l s e e  zo­
s t a ł b y  t y lk o  na p a p ie rz e .  J ef to  tem bardziej  trudne, że o s t a t ­
nio Litwa p rzez  swoj upór . s t r a c i ł a  w i e l e  sympatyj, byłoby s z c z ę ­
ściem, gdyby w Genewi-e z n a l 0 ^ ° bo dyplomatyczne modus 
p r e o e d e n t i , l e c z  rana t a  na c i e l e  Europy nieprędko s i ę  z ago.1.

Niemcy podczas p r z y s z łe j  aeaj 1  Kady L i g i  Narodów będą 
s i ę  trzym ały swej dotychczasowej t a k t y k i ;  nawoływać do ustępstw-* 
ty  m e  wywołać e k s p lo z j i  o ni eopl 1 c żalnych w pro s t  skutkach, 
w szyttn io  za rzu ty  pod adresem Niemiec z powodu ic h  rzekomej 
s t r o n n ic z o ś c i  n ie  mają podstawy, gdy2 w m t e r e s i e  Niemiec le z y  
bj La tna_ zachowała samoazic*1?080. Lecz do kogo b ęd z ie  n a le z a io  
. i lno -  to Niemcy z u p e łn ie  n ie  obchodzi.

, . Na j l e p i e  jby b y ło ,  c£vby p0 bezowocnych rokowaniach
Po.. 3 i i .ewęki  cli Genewa xanaj-az i a  sposób przywrócenia c l ioc iaz-  
oy normalnego stanu gospodarczego i  komunikacji .  Należy czyn ić  
próby w kierunku o s i ą g n i ę c i a  P0ro zu m ie n ia .-

c r i  d e s  p e u p l e 3" w s p r a w i e  s t o s u  n-

' p o l s k o  -  l i t e w s k i  o h .

“Le c r i  des peupieSil N r . lo  z dn. 1. V I I I . r . b . A r t . p . t .

^zy n ie  bylibyśmy tro c h ę  sp raw iedliw si  w stosunku do Litwy?" S t r e s z -

cr'°ni e:

mała Litwa przs^ywa obecnie  c^ę ^ G chw ile .  Oskarżają  
j ą ,  ze zerwała  rokowania %•» g r o z ą ,  ze j e ż e l i  to 11 en fan t.
t e r r i b l e ' '  Europy n ie  przestani-  oawjc s i ę  zapałkami w prochowni

i;n
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B i u le t y n  Kowieński.  Ń r . l j B .  /w I L B I / , I .  S t r . i l .

e u r o p e j s k i e j ,  może u t r a c i ć  sympatję c a i e j  F r a n c j i .  Biedne, małe 
•enfant t e r n  u l e 5', n ie  chcą nawet s iu c h a c ,  gdy s i ę  tłumaczy.

P. Voldemaras p r o s i ł  swego czasu, oy p r z e d s t a w ic i e l  
Ligi_Narodow~wzią£ u d z ia ł  w rokowaniach p o l s k o - l i t e w s k i c h ,  P o l­
ska jednam s p r z e c i w i ł a  s i ę t e m u ,  n ie  chcąc mieć świadków; to 
te z  n ie  wieiuy, co z a s z ł o  między obu d e le g a c ja m i.  Czyz n ie  by­
łoby l e p i e j ,  gdyby L iga  Narodow p r z y h h y l i ł a  s i ę  do prośby p. 
Voideiaarasa?

, . . w grudniu r . u b .  Liga harodów pominęła milczeniem kwe­
s t  j ę  w i le ń s k a ,  k t ó r e j  n ie  można byio r o z s t r z y g n ą ć  drogą kompro- 
misa. Obie strony na to s i ę  z g o d z i ł y .  Obecnie Litwa wyrzuca' 
r o l s c e ,  ze ta  d z ię k i  sztucznej  procedurze c h c i a ł a  przyznać de 
iac»#o s y t u a c j ę ,  p r z e c i w ko której  p r o t e s t u j e  s i ę  ju z  ośmiu l a t .
, . Warszawa wyznaj e t e o r j ę  " f a i t  accom pli '- , l e c z  w każ-
dym r a s i e  w olałaby  p o ł r a t y l i b a c j ę  w p o s t a c i  j a k i e j ś  mądrze ob­
myślanej Konw e i i c j i , kto raby a a ła  możność przekonać guropę, ze 
łatwa n ie  w ypełnia swych zobowiązań. Kowno jednak n ie  ch cia ło  
dwuznaczno s c i  i  n ie  zmieniło swege stanow iska.  Po cóż s i ę  więd 
irytować? , ,

I r y t a c j ą  i  nienawiść panuje w c a ł e j  P o ls c e .  Krzyczą 
tam: _Litwa gjrozi i  prowokuje# Litwa j e s t  niebezpieczeństwern dla  
Pokoiu. A krakowski ‘‘Czas" ęnce, by nuropa d a ła  P o ls c e  -wolną 
r ę k ę 1. Chcielibyśmy w ie d z ie ć ,  co to znaczy? Dowiedzieliśmy s i ę  
y a k z ę ,  ze P i ł s u d s k i  p r z y j e ż d ż a  do wilna na z ja z d  le g jo n is tó w  i 
będ zie  a owo dzi ł  na manewrach w z d łu ż  l i n j i  demar jsacy jn e j . Czy 

g 3 ©su “to t a k  zwana Hpo l i t y  ^-'Straszenia*'^
. . Błą p o l i t y k a  i ęst  córką z ł e j  a k c j i .  Bło obecne zrod d i-
n° S i  ̂ F ch v vi l i , _ gdy Żeligowski na rozkaz marszałka P i ł s u d s k i e ­
go z a j ą ł  l i n o . Litwa czu je  s i ę  samotną, l e c z  n ie  ma zamiaru 
u le c  przemocy. u p ie r a  s i ę  ona n a jw ię k s z e j  p r e s j i ,  jak&a k ie d y ­
kolw iek  mogła byc wywarta na mały naród, gdyż s i ł a  i  moralna i  
słusznoBc są po j e j  s t r o n i ę ,  d e z e l i  do puścimy do nowego gw ałtu, 
miejmy cho ciaż  t y l e  ambicji# by m i l c z e o ,  n ie  za ś  podawać oręż  
n ie s p r a w ie d l iw e j  p o l i t y c e . -

h i  e t u v o  s A i d a s 11 o ”• k r o c i e  w u s t o s u n ł
i ^

o w a n i  u s i ę  d o  i  i   ̂ E y  p r a s y  z a g r a n i c z ­

n e j .

MLietuvos A id a s 0 Nr.lob z d n . 8 , V I I I . r . b , A r t . p . t .  Hipitj- 

ja  p u o l iczn a  zachocru a nasz spór z Po l a k ą S t r e s z c z e n i e :

. .. S i  ty ch  cza 3 o we rokowania z Polską n ie  dały  konkretnych
wyniacow n ie  z winy L itw y .  Prasa i  o p i n j a  p u b licz n a  zachodu s t a ­
nęły  ĵ ednak po s t r o n i e  _ p o isz1 .* zasyp u jąc  Litwę oszczerstwam i,  
o s k a rż a ją c  o brak dobrej woU i  c h ę c i  do porozumienia i  nawołu­
j ą c  wprost ao ' 'rozprawienia s i ę  ' z państwem tego rodzaju .

Litwa sp o k o jn ie  z n i k ł a  ten  a tak ,  z d a ją c  s o m e  spra­
wę, ze prawo i  sprawiedliwość są p0 ,-Qj s t r o n i e  i  ze n ie  zawi­
n i ł a  ona w niczem. Prasa l i te w s k a  wyicazaia wówczas, ze taka3T,rn nm rwncir* /%«rr 4̂ Z A AyU ' . * 7 . ,! o w13 a od-

i e r z y i a ,
» v - -  ̂  -----   ~ —  7 • - w ui q wi a,t< xedliwo s c i ,

szwscy przekonają  s i ę  o niewinnosci Litwy i  o prawnych podsta­
wach j e j  ządan.
, t e ż  n i ę  zawiodła s i ę  Litwa w oczekiwaniu, Dokonaiio
demarche u rzc^du p o ls k ie g o ,  za g ran iczn a  zwraca swe ostrze

?° e*, Pi'aęa eJr i+ i f*  n a j l e p ie j  poinformowana, do-nieda\/na n ieprzychylnie  d la  bitwy usposobiona, obecnie w I;0st 
-Poaaje  następującą# z i ę tą  2Q ź r ó d e ł  sowieckich, wia-
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B i u l  etyn Kaw i eński» l i r . 1 b k . / \!ILBI/ . I . S t r . 12 .

»Nie Litw a zagraca pokojowa na wscmodzie Europy, l e c z  
P o lsk a ,  która  j e s t  niezadowolona z obecnych g ra n ic  z Litwą, i 
chce jo  zmienió. wpływowa prasa polska n i e  p ozostan ia  zacnycn 
w ą tp l iw o ś c i ,  że Polska z l ik w id u j  © obecne p o ło ż e n ie  drogą gwał­
tu ,  o i l e  s i ę  n ie  z n a j d z i e . innego w y j ś c i a - .

Prasa a n g ie ls k a ,  ja k  "Daily  Telegraph" i ‘'The loru -  
nigh ly  P eview ‘' , w yraźnie  p atę p ia  Polskę  i  s t a j e  po s t r o n i e  
Litwy.* Szwedzka u8venska Pres sen" deziar che iii o ni ©d w Kownie 
uważa za s t r o n n ic z e  popieranie  interesów P o ls n i .  Lawet prasa 
francuska j e s t  t e r a z  s p o k o jn ie js z a .  S o c j a l i s t a  A, Gapgras w a r ­
t y k u l e ,  pisanym d l a  "Epoki11* d a je  k i l k a  uwag rzekomo pod adre- 
sen Litw y, f a k t y c z n i e  skierowanych przeciw P o ls c e .  Capgrąs p i ­
s z e :  "w sze lk ie  postanowienia i  wyroki są  d la  n ich  uzasadnione 
ty lk o  wówczas, gdy przemawiają na ic l i  k o r zy ś ć ,  wobec tak iego  
zrozumienia k w e s t j i ,  spór może p rze c iąg n ąć  s i ę  bardzo d łu go", 
Tygodnik "Cri des peuples" nawołuje o p m ję  p u b liczn y  do spra­
w iedliw ego ustosunkowania s i ę  do Litwy.

Nie powinniśmy s i ę  ł u d z i ć  i  wyciągać wnioski z po­
jedynczych głosów. Lecz d la  Litwy ważny j e s t  każdy bezstronny 
g ł o s ,  dotychczas tak  r z a d k i  w p r a s i e  z a g ra n icz n e j  w k w e st j i  upo­
ru  p o Is k o - l i te w s k ie g o *  v*skazywaliśny dwie d r o g i t k tóreni  może 
p ó jść  bardzo ważna w naszym 3porze s tro n a  t r z e c i a :  albo nadal 
wywierać na Litwę p r e s ję  d latego t y l k o ,  że j e s t  ona s ła b s z ą  
s tro n ą ,  a lb o ,  po dokiaanem zbaaaniu sporu zn a le ść  formułę, kto- 
raby nikogp n ie  o b ra z a łą .  Jesteśmy przekonani,  że druga droga 
p ręd ze j  doprowadzi do ja k ich k o lw ie k  dodatnich skutków, n i ż  "po­
l i t y k a  s t r a s z e n i a " ,  Litwa j e s t  przekonana o s łu s z n o ś c i  swycig żą­
dań i  o tera, sprawiedliwość j e s t  po j e j  s t r o n i e .  To t e z  n ie
z l ę k n i e  3 i ę  ona żadnego 3t r a s ż a k a , -

w s p r a w i e w y s t  ą p i  e n i  a L i t w y  z L i g i  N a ­

r o d ó w  .

;,Vo33ische Zeitung" p o d a je ,  i  z rz^d l i t e w s k i  poważnie 
rozwaza kw estję  w ystą p ien ia  Litwy z L i g i  Harodow na wypadek, 
gdyby s z e r o k i e  plany P olski  sp o tk a ły  s i ę  z uznaniem L i g l . -

i<e>n
O d e z w a  I  t  f  Tt ó m i n t e r n u  d o  m i ę d z y n a r o d o ­

w e g o  p r  o 1 e t  a r j a t u  i  r o b o t n i c z y c h  m a s  

w s z y s t k i c h  k r a j ó w .

Towarzysze,
nad robo t n i e  z cmi masami Litwy w is i  niebezpieczeństwo' 

p o ls k ie j  o k u p a c j i .  Utrzymane z różnych stron wiadomości mówią o 
zamiarach zbrojnego wymarszu na Kowno P iłsu d skiego  i  jego f a ­
szystowskiego rządu. J a r s z a łe k  P i ł s u d s k i , uzyskawszy_cichą zg>- 
dę w ie lk ic h  państw i  poparcie  im p e r ia l i s t y c z n e j  A n g l j i , , zamie­
r z a  d z i a ł a ć .  Przygotowuję on swe woj ska  do o k u p a c j i .  Ściąga do 
Wilna swych le g jo n is tó w  i s t r z e lc ó w ,  czyni p rz e g lą d ,  by w odpo­
w ied nie j  c h w i l i  pchną© ich  przeciw l i t e w s k i#  robotnikom i w łoś-  
cianom.

w każdej c h w il i  można s i ę  spodziewać gwałtownego, prze­
wrotu. B u rzu azja  polska  postanowiła w n a j b l i z s s e j  p r z y s z ł o ś c i  
u r z e c z y w is t n ić  swe im p e r ja l i^ ty cz n e  z a c h c i a n k i P i ł s u d s k i  j e s t  
przekonany, że faszysto w sk i  rząd Yoldemarasa, otoczonj* n ie n a ­
w i ś c i ą  ludu l i te w s k ie g o  , , p i e„ . f d z i e  s i ę  b r o n i ł  poważnie i  da 
s i ę  slcłbnić do k a p i t u l a c j i ,  k i i s u d o k i  spodziewa 3i ę ,  że z chwil 
lą  zbrojnego najazdu rząd ten uzna s i ę  za zwyciężonego i  p r z e j ­
d z ie  na s łu ż b ę  im p e r ja l i s ty c z n y j  p0l 3k i .

w swych niecnych samiarach polska  zarezerwowała pomoc 
I i - e j  JŹIędzy narodówki i po lokiem s o c ja l i s t ó w - z d r a jc ó w .  I i  ...ię-
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i v n ^ i ń T ł o o i p r a  drapieżne plany P o l s k i  w stosunku do Litwy, 
^ y z  w i d i i  w £em 5 o i n o ś ó 'p r z y a p W a n i a  wojny interw en cyjnej

przeciw W y g o t o w u j e  na Kowno. -
2V krpq voi nuo d l e p i o ś o i  Litwy, l e c z  3 ecmoczesni e . będ^i e wymar 
e L a  Ibro j ^  na® S p i ę t y ,  na j edy4  o jc z y z n ?  niędzynwoaowesp 
p r o l e t a r i a t u ,  na opokę so c ja l izm u  ^

P r o l e t a r j u s z e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w ,  , ,■  , 0 7 n a c z a

n ajn ik ozaan i  ej3z?,%rowoŁc|?g®oj ennąh^zorganizow anię  i f ę ^ a t r a -

f y d p ^ S  f b k w a "  l b r o j n 4 ba? 4 i  edpem do d a ls z y c h  zabor­

czych planów i ^ k h u t w a f w I w b l a B  w imię interesów e ksp loata-  
torów i  c i e n i e ż y c i e l i  narodu, w im ię interesów bohaterów p i a i e  
^ o t l r J n r u b M z i e  wysunięta  kwest j a  Łotwy i  Gdańska Ifoi sto poi -
I k i t  b e d z L  p c fm ię te w ty a i  calu, iby  rozszerzyć  rynki, d la  p o i -

l a u i t a f i s t ó w  aby zwrocie polskim  obszarnikom z i e m i ę . l i -  
fo^Hkirb w ło ś c ia n  L i tw ie  l o s  Zachodniej B i a ł o r u s i  i > a -
c to d n ie j  U k r a i n y . ‘ k tó re  s i e  zn a jd u ją  pod jarzmem polskie®. w -

p e r ja l iz m u .  .  ̂ ś c ia n ie  w s z y s tk ic h  krajów.
Nawołuj ©'my was d o i ła ś  owych w y s t ą p i eń.przeciw  pOdzega- 

r. prz cc iw d r a p io ^ y n  Planom w z n i e c e n i a  nowego pożaruozom wojny

demunstrącyj wi e cow f  abrycsnych, basowych wystąpień strajków  
or ot  es t u  Ni ech g ł  os w a s z e j  oburzenia pokaże burzuaz31 Ł a m  . 
TLom -hńdylu  i  K r y z a ,  r f e  B e r l i n a  £ c a ł e j  
]r+A-rw qfn â za c l  ecami pi^-kudsłciego i  są j ego wspólnik--mi, 
n iech  g ło s  wasz pokaże wolę mas powstania pod sztandarem p ro le -  

V7t>ivi kfasowei przeciw g r o ź b ie  w ojny . 
t a r . k i e j  Y o b t f i k y  P ? l U i .  F r a n c j i  1 Hiemieę. Od wa-
S7pi o i l n o ś c i  od waszej gotowości boj owej ,  od waszej zdecydo­
wanej d z i a ł a ć  z a l e i y  bardzo w i e l e ,  w isz  o b o w i ^ J ^ i ę d z y -
naroaowei s o l id a r n o ś c i  stanowczo wymaga, azebyscie wszystkiemi

c i e *wszystkiem i s iłami £ 
c ian  w ich  w alco  z okuj

po-
.pac~

?ą 6po l s  ki ch Q kapi t a l i a  t  ów i  °b s z ar n i  ków ° v7a s z a  d z i a ł a l n o ś ć  obron 
na k i e r o w a n a  j e s t  n iety lkofks  przeciw a p rz e d a jn e j ,  drapieżnej  
b and zie  P i ł s u d s k ie g o ,  l e c z ,1 przeciw organizatorom o ^ u p ^ cji^  
m-7.pp.iw rządom w i e l k i c h  państw i n p e r j a l i s t y c z n y c h ,  pr^ediw —

le -

n o ś c i ,

pr z e c iw r z ądom w i  9ik ic h  pan»uw imper3
a z y m  wrogom ? waSzych krajag i . 0 tem. ze obrona
n i e z a l e ż n o ś c i  w a s z e 4 "  kr i j j}  PJzed im p erju l ia tam i p o la ła m  z a -  
zv od was i  t y l k o  od was. B z A  Wbldemarasa -  ten  rząd  fa.h>zyo- 
I L A u S  t e r r o r u  - n i e  j f * »  . t a n i e  obronie  waszej wolności 
W awej nienawi aci do ,rew olu °P  p r o j e t a r j a t u  rz^d .loldemaro-sa 
rrrMy.ii wvda Litwę wrogiebiu imper3alizmów1,  n iz  zwoła masy lu a u  
§o obrony1. Jed yn ie  wy przy ^ P ? l n ej ,  b r a t e r s k i e j  
narodowego p r e l e t a r j a t u  i  P°a kierownictw ea koimpartji 3 es t e ś c i e
w s t a n i e  odeprzeć napad P / A g 1.1 f a ? ' ^ atow- - . f  p r ?? t« 7 s k i  i p o ls k ic h  robotników, we wspólnej w a lce  z _poisHm i  1 “ owskim
faszyzmem z d o ł a c i e  obronie n ie p o d le g ło s c  Litwy 1 wywo-lczjc
x:.y l  wyzwolenie S ie  z a p o z n a j c i e  o tem, ze p ow inn iśc ie  3 ea-
n o  c z e l n i e  prowadzić walk? ?. k a t h  P i łsu d skim  i  z k a t ®  hoUerna-
■frisp-n iak  z eolskim, tak i itewsłCim faszyzmem* . ,

3 tfazysęy^do obrony N ie p o d le g ło ś c i  Litwy przed im peria­
l i s t a m i  p o ls k im i .





lokaj  a-u —
Precz z f a s z y s t o w s k i emi rządami P i łs u d s k ie g o  i  Yolde-

marasa -  , , . . T .
Niech ż y j e  robotniczo - w łośc iański ,  rząd P o ls k i  i  L i-

Niech ż y j e  wszechświatowa re w o lu c ja  p r o l e t a r j a t u  - 

" L i  e t u v o s  A i d a s "  o z j e ź d z i e  l e g  j o n i  s -  

t  ó u w W i l n i e  i  o p r z e m ó w i e n i u  m a r s z a ł ­

k a  P i ł s u d s k i e g o .

nL ietuvos  A id a s ;i ih’ . l ó 7 . z  d n . l ó .Y I I I  . r . b , A r t . p ^ t ,  "Mo­

wa P i łs u d s k i  ego” . S t r e s z c z e n i e  i

W Wilnie odbył s ię  demonstracyjny z j a z d  le g jo n is tó w ,  
na którym P i ł s u d s k i  w y g ło s i !  e przemówienie. .aówił_ on przęwas- 
ni e o swych wspomnieniach, p rz e ż y c ia c h  z dni m ło d o śc i , _w który cii 
trudno b y ło  dopatrzeć s i ę  znaczenia po l i  tycznego 4. Opowiedział 
jednak tr o c h ę  o W iln ie .  Na uwagę zaaiuguj-a to m ie js c e  w j ego 
przemówieniu, w ktorem przypomniał% że będąc j e s z c z e  w tw ierdzy  
m agdeburskie j ,  t ę s k n i ł  do Wilna, i  postanowiły Ze Wilno mu3i byc 
je g o .  Pan marszałek chyba zapomniał, zę w 1905 roku na pewnem 
o a niem p o sie d z en iu  w G a l i c j i *  g d z ie  również b y ł  obecny L e n in ,_ 
z którym P i ł s u d s k i  wówczas współpracował, postanowiono, ze  ^enin 
b ę d z ie  dyktatorem R o s j i , p iłsudsKi zaś  -  P o ls k i  i  Litwy, A wi ęc  
zaborcza p o l i t y k a  P o ls k i  względem Litwy o y ła  uplanowana zn acz­
yli e wcześni e j . . ................................... .

Charakterystyczne# j e s t ,  że P i ł s u d s k i  n a jw ięce j  mówił 
o wspomni eniach, Wałcazuj e to,  ,ż e z e s t a r z a ł  s i ę  on ju ż ,  ch o c ia ż  
s t a r a  s i ę  utrzymać n§t powierzchni ż y c i a  i Polacy  zam ierza ją  go 
je s z c z e  użyć d la  swych c e ló w . . ł a s ł u g u j e  na uwpgę _ f a k t , ze P i ł ­
sudski w swem przemówieniu a n i ;Qłcwa n ie  p o w ied zia ł  o zmianie 
k o n s t y t u c j i ,  ani te ż  o f e d e r a c j i .  m więc sk a p itu lo w a ł  z tych  _ 
planów jq i  bodaj czy wobec ug°lhego uałabi-enia marszałka b ęd zie  

mógł i e  przeprowadzić w l i s t o p a d z i e ,  ja k  to  było zapowiedzia­
ne. v * * ■ , .

Mowa n ie  m iała  wyr^z.neg© c e lu .  O s ta tn ie  z d a m a ? g ł o ­
sz ą ce  o czynach le g jo n is tó w  w , y i l n i e ,  b r z m i a ł y j a k  pogrozka

i t w y .  Id ea l izo w an ie  czynów p ierw sze j  brygady podtrzymywa-

Precz z międzynarodowymi podżegaczami do wojny i  i c h

Xio duch wojowniczy w le g jo x.ilS û °k» ,co oprócz, nies&c&ęso, n icze -  
go w ięce j  Suro pi e nie. rokuje, ^&agół mowa marszałka była ozy-   ̂
wioną namiętnym patrjotyzme# P°lspiin i wyraźnie siychac w n i e j .  
było nutę ni ©ustąpienia nikomu, i rozstrzygania  pałaszem wszys­
tk ich  spraw z sąsiadami. . • . ,Należy nam uczyc się  od Polaków, jak dążą oni wszel- 
kiemi sposobami do swycii za oo r czy on celów. Dziwna rzecz ,  w roku 
1914 Piłsudski z pierwszą'brygadą stanął po stron ie  państw Eu­
ropy centralnej i'*włsLczył 2 ^ 3  antami .. W 19ló  roku przeszedł
na stronę aljantów i walczy!  ̂ Wczorajszymi sprzymierzeńcami.
1 n ik t  go n ie  p o tę p ia ł  za to > Pr 2eciw nie ,  - wywyższono go do 
godności marszałka i  powiel"20110 ta k  n ie b e zp ie czn e  c i a ł o ,  _ ja k i  em 
Jest  armja. Obecnie wygłasza ^  przemówienia, które  brzmią ja k  
dysonans^wobec p o ło ż en ia ,  jakie&y cywilizowany świat c n c ia ł  w i­
d z ie ć  na wschodzie  ih uropy./oiacy  s t a r a j ą  s i ę  w ykorzystać w szys­
t k i e  sposoby i  o k a z j e ,  b yza p ew n ić  s o b ie  owoce nieprawnych czy­
nów. My również zwartym fuonucm powinniśmy dążyć ao tego* aby 
nasze prawne wymagania b y ły  uW" b łę d n ia n o ,-





B iu le t y n  K o w ^ i e A ś k a 1*1 ̂ ^. 1 o .

W innym snów a r ty k u le  tego  samego numeru urzędówka 

l i te w s k a  c h a r a k te r y z u je  z jazd  le g io n is t ó w .  Podajemy artykuł ten w 

s t r e s z c z e n i u :  
r ^ ł i l r i e  odbył s i ę  7~my z j a z d  le g jo n is to w  przy u d z ia -  

l e  marszałka P i łs u d s k ie g o .  P r ę z y d e n U , j o s o i ^ z ^
c a ł e i  P o l - k i  2̂ pośród ludności okupowanej Bitwy w zię ło  ud^a_ 
2a ł  ?3 A f e c e i  ni % &  ~ 60 o bób, n i e  l i c z ą c  urzędników -  -
«o-?}?1pu"-ów" których  wprost zmuszono do w z i ę c i a  u d z ia łu  w

H ł % S | '« Ś . sG  !  S t d S E a ^ S f m S S ' " 1ś WZ jS S fRm8rs.RKti»”?jg.s^J
Po l i p y  do awantur mało i e s t  amatorów. Zebrał  s i ę  w ięa  ty lko 
na i r  uchl iws^y ży w io ł  i  poszukiwacze przygód. Chcąc s c i ą ż ą c

™b l i c z n i  c i  p o  mieście od samego rana chodziły  o - 4  
niv?!^+?v Dzidki temu na nabożeństwo zebrało s i ę  .w iele  lu dz i ,o r k i e s t r y  d z ię k i  oe.au. n . a i eKP naw'' -  Bandurski -  w y g ł o s i ł
Ł -ń S ó w im ie  i  h i S y c z n e  - aazŁ^wńntexfoSo»<ni. skierowane pi^emowie i  . ■ 5 p.osianom. Dla uczestników zjazdu urządzono
l  e m d ^ i e  Bernardyńskim obiad, podczas którego ątrumieniami

M i l k a  " g o r z a ł t a " .  Większość w y sz ła  z ogrodu za ta c z a -  
i a c s i e  ?czerw on em i twarzami i  z b ie la ł e m !  oczami. aaka Pjjólr- 
ezhość z a p e ł n i ł a  Redutę i . « t a ł a  P i łs u d s k ie g o  ?

z a c z a i  m ó l i f ^ i ! r i l ! l 2t l  ś e ^ ^ l f r ^ o d z H ,  k p t J o i ł .  i 
de s ie d z ą c  w B g d e & “  rosianowił^ « U »  zdobyć W * ! « •

f f l U Y h ?  mTa1 częśo6p?z«»óvfienit' 'Zb y ła e Syraźnem połourzaniem 
h g B n i s t ó w ^ r z e c i * 9I ’ i t l i e i  ^  s łu c h a c z a c h
wywarła w rażen ie  po gro z ki woj enne j . -
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l i .  ZAGADNIENIA GOSPODARCE.

D n o  w a h a n d l o w a  z B 1 a n c j ą .

'* L ietuvos A i  da 3 •' jir»l52 z dn, / . ^ I l l . r . b .

Dnia 16-eo  l i u c a  z o s t a ł a  -podpisana umowa handlowa z 
F ra n c ją .  Dotychczas nasze stosunki-handlowe z Francją oyły  bar­
dzo n i k ł e .  Do F r a n c j i  wywieziono;

ri0  ̂ 1%. ogóln. eksportu.
l .o lÓ  l , 2 4 ;o

19Z4 4 . 1&7 156  7.
1925 1,24
1926 ó . o 77 1 ,02 70
1 ^ 7  2.791 1,02 /o

Litwa sk lp o rto w a ła  z Francji*

ly>a 459 0,28 7o
19*  1.07 *
1925 2*^52 1 *88 /o
1926 S.6o9 1,02 Tb
1927 3.522 *,41 /o

Z powyższego wynika#. z Q handel z Franci a ni e JjiffiP* 
nawet 2;o naszego handlu zagranicznego. Na p rze sz k o d zie  s t a r  
brak umowy handlowej.  F r a n c j a  ma minimalna i  maksymalną t a r y l ą  
col na r ó ż n ic a  miedzy niemi wynoai n ie k ie d y  400 /o, maksymalną 
t a r y f ę  s t o s u j *  Frlnc^a do w s ^ t k i c h  kraióŚr, z k t ó r e j  m e  za-  
wa4 n i irnw  Tiandlowel w danym więc wypadKu i  do Litw y.  . .

ecni e p oip isan a  umowa wprowadzi zastosowanie n i m -  
jnalnAi t a r v fV  S e l n l i  l i a  prsedaiotow eksjc r t u  1 itewaiuego . *
których najważniejsze są.: Łonie, owce, n i8™Sa w £ ^ h e 1Sdrzewo oaitego gatunku, skóry, azerso, piorą , masko, k a rto fle . drzewo . 
cpiiulQ7a i r o ż r e  wyrooy drodmiana. Oprócz tego# irancja o 
W i l ^ j e  s h  u b i e l i ć \ I t w i e  p r ^ m i e h .  * 1 * 5  <* korzysta nston-
j a  w myśl ze^swej strony zobowiązuje  s i ę  n i e  podwyższać
cha doooki n ie  b ę d z ie  sporządąo.na ohaz-erna umowy, na nastęou- 
S t *  i o h ^ r -  n l m l e  / w i m ,  konjak, l i k i e r y  i  .inne n a p o je .a lk o ­
holową/, saóochody i  i c h  czó^cl,  kosmetyka, medykamenty i  u n e

o n ie j  w a ia ? 4 w 'lareż erw u je  ?»• l*« » a  co do Bsto.nji A l ą u -
zu la  b a ł t y c k a / ,  F ran cja  zas do awycli k o l o m j ,  protektoratów i

andatow. sk iada s i ę  z 7-miu artykułów i  obo^ ąG ^ ea^tft.
p r z e c ią g u  jednego roku. Pb UP tego terminu mu i  y
matycznie prolongowana na poi £oku do przed czasem wymówienia. 
Termin w yiow ienia  w pierwszym roku wynosi 3zesc m ie s ię c y ,  za 
następnym razem - t r l y  miesiące  Oba kraje.wkoncu zo bow iązu j ,  
s i ę  prowadzić rokowania tak  d łu g o , a z b ęd zie  podpisana ooszerna 
s t a l e  zobow iązująca umowa ha^-iowa.-

A ° n k u r e n c j a  k r  o  ̂ e w c a z K ł a j p e d ą .

“R y t a s ” Nr. 177 z d n . 8 , V l I I . r . b #A r t . p . t .  "Walka Królew-

ca 2 K ła jp e d ą " .

Ostatnio miedzy Królewcem a K łajpedą t o c z y  s i ę  z a c i ę ­
t a  walka P o d c z a s  rokowań 1 itewsko-ruemieckioh w sp raw ie .p oup i-  
sap ia  umowy handlowej Niemcy c n c ia ły  zmusić rząd l i t e w s k i ,  oy
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y.fŁ 8W s»-
fy w  V k •->- i ru d z k a  I z b a  H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w a  p r z e s ł a ł a  r z ą d o w i  m

"oi|ika sytuacja Kiafpedy 
gei •laitu^fcjoiie nej- wuuig +.,r y fv  i ftf»7 0,ł innych p rzyczyn.  Kro-
? } j * f  n~a " L ^ S o  do^ S ć h i i !  by ca“  import i  Prus 
w a rW n ich  przez niego iłę:ckiąrawu± był skierowany i  naogoł ̂ ry­
walizacja, d la  obu portów będzie korzystna, to tez  m e  wypao.o.
K ła jp e d z ie r o b ie  ^ ^ ^ ^ U g e m e i n e  Zeitung14 nazywa re zo lu c ję  . 

-ni epranną",* “ kroftowzro czną'.' * " lokalną" i  uonagatlD̂  J  ! r  ̂ m ip f  - •

$ & p  rK h i „ * &
litewakiesau-nio ustępować. , Li twy.  Jed-Ui air>v tiT7VZW7 c z a i ły  3 IB CIO US ŁypllWO *~C1 nxw •/ * .
nak 0bec n i T ^ T v f n T a° % -  o / d n i e s i e n h  l i t e w s k i m  r ?kaB1 
k±a4pndy Królewca kosztem J ttJpeay,-

P r a c e  n a d  K o l o n i z a c j ą  w s i .

Wńdłus danych Ministerstwa holnictwa, do I -g o  stycz-  
nia r b Z h f ó *  ®  « s kolonizowani e 2.497 wsi na o b s z a r p  
U67 163* iia  Podiu?powiatów, Przedatawia s i ę -to . . ja.c następu,
OM o l i c k i  -  119 wSi na obssurz.e 21,000  ha; Birzanaki .  144 pcw. u i i ck i  r  a ,K i - , .  Kowieński ,  s 90 wsi na obszarzewsi na obszarze Bo.OuO ha, w  ji©nski -  a . Kret^npn-

mn i n 1 Ki b i doński -  99 * bl na obszarze dc.ouu m ,  m e gdo.Ouu na, ai  ej ucina iv.i . v  o-irinl a ki i  SeinensKi -3ki -  4u wsi na obszarze d ± . ^ . i i ą ,  ^arjampołbKi. i  o©<
59 7/si na o b s z a r z e  15.OU0 ha^ uozejkowski -  he* Hosień-11.000 ha; Po ni ewi es ki  -  » 0  wgi na o b szarze  7of U) 0 ha,  Kosi en
aki -  137 wsi na obszarze  00 ha; PaiaszkoWom - •
a w c r> .o - n« os oon ha* Szawelski ** dAo wsi e na 0QszcX>.e oo.ęut i ^ , 
W o ń ? i ń - X 7S w A  na ob3C ff“ e tf.OUO h ai  T e łe ze u sk i  - 46 w » .  
n r . -i K  „ a  - i . )  ,j(j0 h a *  T r o c k i  -  I57 wsi na ooszarze  ko.Om 
f f i l k o h e ń k i  r i l 9 wsi’  na o M W ,  57.000 ha; Ccranskr i  J e z io -  
r o s k i  - 360 w si  na obszar  ze vm*'r 00 ha

wspólny 
Cara ta
zostanie'prawdopodobnie +* °orlVbv"Dodziaiu
n i p k t Órv-1 n a t e n t o z i  w y p a d ł o b y  " ,Jj t  d ł u y p  c z c k n u ,  a  . 1 , 1T o S n y w S J I e d i T s Y o ^ c h c s a o o w e e o  t r y fu  to  .nącpy w c d iu s m t y
sio  żenią  podania, z w y j ą t k i ? 1 * B i ,  nawiedzonych P©;e . Ł  dv d la  
u in is te ra tw o  l io ln ic tw a  sądzi*  i z  może to -przy.-‘1 ^ 0  , J o a .-j
n iek tó ry ch  mieszkańców, wob«| ?*ęgo p oiuarpyio  Boiniok | j  _
d o s ta rc z y ć  za pośradnictwea r ° l n i c z y c n  “ -113/ J g a l  so S r ie  do

P r z e c i e

dwóch m i e s i ęcy, - / k i t a / .
J' 0 c h o d y r e p u b l i k i  d i t e w s - k i e ]  . P i e 1

b " e j p o ł o w i e  r .  b .

V7 p ie rw sze j  p o ło ^ jf  b ieżącego  do chody ̂  n ^
l ó l  647 7 4 j  l t  Id c i . ,  p r e ^ ^ K a r z  przewidywał 13I . j j j . O o p  łt,. 
Najlepaiem źródłem docliooów P o d a tk i ,  n a stęp n ie  p o czta ,  uele- 
BTaf, t e l e f o n ,  k o l e j e  i t .  *





B i u l e t y n  K o w i e ń s k i e .  N r .  1 3 k .  / w I l B I / .  i l i . S t r . l .

.. T i  1 - . 1 . .........  ................ ..... ........................... — — '

I i i .  Z . A G A D N I S Ń l A  P G L I T f K I  . / ; ! . / u i S I R u N E J  
£ 3 P H A wf »

K o n i e o a n o ś c r e f o r m y  a ą d o w n i c t w a .
11 L i e t u v o a  A i d a s 11 w H r . l o ; ,  z  d n . 7 . H I I . r . b .  z a m i e s z c z a  

artykuł, d o w o d z ą c y  k o n i e c z n o  ś c i  r e f o r m  s ą d o w n i c t w a  l i t e w s k i e ® J i  k o -

da j  e m y  g o  w  s t r  es z  c z  e n i  u :
Dotychczas odnośne władze n ie  opracowywały ^staw sąao-

a • ■*____ 4 _ 4 -  -rt o  - t l l i  S. i V  . O V  CrATI 1 Z n  ¥7 0 ,11& Q l Z QZ f i l l H l  d t l a

s p r a *  
t e w s  '

j e s t  z a m a ł o  s f d z i O * . . S f a z i o ^  r o c z -
s i e d z e ń  m e s

aw-sze

.u zas KO Cl eK SU -mi i  1  ̂ Uusędziów. Sędziowie sądów t o l e p a ln y < *  mft34_ld po 

Ś i W  zaden^sposób
5 * u r »  w s ł

"  ' . T 3 -  e i4 ‘
& U ^ h a^ e ^ / e A df  k o m s S i tp r fw  ISbernialnych

iastawie*

iJ q  n n  h  L l  u W  ^ “ ' H y ń o  u..ćLv>/a>X o  i y
d o b r v c l >  nrawników ż i a w i s k o  t o  t ł u  a a o s s o n o  w  ten  s p o s o b ,  ze 
w o b e c  n i s k i c h  p e b o r o w  p r a c o w n i k ó w  s ą d o w y c h ,  p r a w n i c y  p u k a l i

b e-» zmiany oo dc z as gdy urzędnikom innych in a t y tu c y j  za prze-N d 7 - | o . n i e i e i x a F o t m e  przyznawano 
różne d o d a tk i ,  rfytworzyia s y t u u j ą ,  *•  d jdreU or.  w
ap ektor .  lub nawet r e f e r e n t  P ^ m y  jan ieg os  ux PS  ^  )dni~
dzie n n ie  k i l k a  godzin, o t t ó P f ^ ł  Jal  e f e o  j / i ę c c 3, ni z przewodni 
czący sądu najwyższego lub pr k u ra to r ,  n ie  aon<łC 3 P 
wodni czący ch lub c z ł o n k a c h  3 4d  o w okręgowych. 
z urzędnikami biurowymi s^du- **B. s e k r e t a r z e  ^ u n i s t • s w
departamentu otrzymują od 3o0 do 940 p o u c z a  fedy sekre
t a r z e  n a j w y ż s z e g o  tryb unału  i  34dow okręgiwych wcią 3
mają o4l> k j ^ b k o ^ t a *  odbiło 3i §  na sprawności a p ratu sąd ow ego,

p ó b o r L  w l z y s i k ! c / p r t “ «ników i  irzędnzćow państwowycn

i u p o r z ^ a ć  ^downictwo. Byi  to
jednak obwarzanek d la  sądownie wo 9Jjp£ag p e<3
t r o f o r a o w a ó . ' .  nie rzucając o b w a r z a n k a  l e c . a o U a a n i o
ob l iczyć  udzie i  iak wpr0* ^  i  ulepszenia, powinniśmy p*yiię
t a k  ze s-td j e s t  podstawą ^  • ^ , 0„ ^
dobre i  mocne podstawy, wszy*3 łm oędzie  dobrze*-
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X. KRONIKA.
a/ zag ra n icz n a ,

> l i t e w s k i  w R y d z e  $ * p a j

^ r t » i c i d a  u ^ k i ,  

go w A nglj i^nu Da. l id e  rząd Łotewski udzie l i . !  swegp ezequatur.-

K o
1 e 
niem 
leg i  oninia" Oreezkin. zamierzają 
c i  innych pism zagranicznym 
kow i eńs kk e 3 pra s y , -

^ a u o i  1 i  t  V  . « r  •  a Kuci ł i t Ł .  Ł y V
h l e l i l m  MpoK. t ^ d ń i  K r a l i k  U t a i . ,  w y je c l ia l i  przez Jewje
z p ow ro u cm do Wi 1 na . -

• ś a ̂ i i s c o v w K o w n i  e . 0 ani u. tt— g*
S t  u d  e n  c * .a 1 e ■ 17.fa studenci niemieccy Achoemann i
s i e r p w ia  p r z y b y l i . z  r « a a y «  “ e S i  w sa ta c h  "Heo - n -B raaelaann. Po zwiedzeniu i p “ “  l  p r z y j ę c i u  presydonta
t l m a n i i ;  a t u d e n c ł  l i t e w s c y  ' J
repuD i i  ki ł g ^ e m j g a j o l d e m  „J J  w odnym

S K ff^ S ^ Ł S a i* ^ ® ! 8 8 3  * '% & & & *  ■
o f i e r z e  za Ojczyznę
n  r  r r ^ r ' h v  r» i p  n  i 8 a  i  e c  k i  e  g  o d  z i  e n  n  i  k a -  
1 P r z v b v ł  do K ow na tai r e s p o n d e n t  n i  emi eoki e g o  p is m a  G e r -

M  Ł a n .  Co? .i e s ?  W d r ó ł j r  ,  po i n f o r m o w a n ie s ię  co dor  z a
mani 
bi e

ia "*d r ,  Hageman, Cel l e g  podroży ^po .  
żących zagadnień po l i ty k i  itewsiviej

u» 'nii* gtPHślóf m“r
m s w m
MsIMŁ  l l2i¥iSK1Yl;S#t
to n ję  i  obecnie  j e s t  w Rydze*
v  o - i n  tt rf a n c i  a m e r y k a ń s a y  n i  e a o -
1 2 E !  !  £ ? P  ? g  l M o  t  o W a g  W o i e n n y o łi n a+ ; 7r i i -n r 7 V £ 0 u O w a ń w o n e n a.jr. .w.« «•t  r z e g 1 11 p i z y  <-*, s k n * 1 i t a w s k i e m *  DeUu-
P o S r a n i c z u p donos i * że w związku z ąstatniami a lar -  
8 clie Allgemeine ieit^*ig . wa-ii-- yvio r a c z u  eolsko—litów—

I r i b l Ł j Ł f  n ń p o g ra n io zp  aby na m ie jscu  sprawdź:T n b u n e  w y j j e c n a i i  na Pue>*Ł7dziw« -----

S M tsS fljfr  » ^ M s a a % f a s a , «
3 5 S S ’ > K . 2 S S S i ’ » S 4 . 4 s (g i * |»w rrt. •*> «•*
nych przygotowań mobilizacy3*/ u . -

C a l d w e l l  w K ł  a j P e d z ike  . Caldwell przybył do
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Kłajpedy, gdzie przed P01^ ^  p“ { 3 j Ł0f ° ^ s f a l ' ’» 1 Św^oie^puł-  
nya prezydent p a ń sk a ;  J H £ J 2 S  Caldwell «  towarzy-
kowein i  by ł  na p rzy ję c iu .  D „ ' rekci i  portowej Wysocki aa
stwie S fe r n a t o r a  O T W  udał s i «  *» do Vo-

& • *  C z a r n e c k is ,  Stambuł po-

wraca do Ko w n a .-
• „ „ ti o m o o o a i  a f r a n c u s k i e -

g o  Ł K i / l u - g o % . m / p r z y b f e  au Kowna npwoaiamwanjr poeeł 
francuski w Litwie p. H iste W u e c e r ./i> lw  . -

P o d p i s a n  
d z y ~N i  e m 
podają,
cami zo
układu..^-  x- - -, - 
rokowania handlowe z

l  i  a y jrzybyt de LwnS k o r o s p U s S A i ^ ^ i t o k i c h 1 “Der Tag"
»n warbri^htan" i "Nó̂ -e P re u s a is c h e  K re u zze itu n g  , p.•Dresdener ^ e h r i c h t e n  i  ó l i t e w s k i e j  p o l i t y k i
z a d a n i c z ń e j  ł  M i e z n e j .  P. SoUroedŁr zabawi w L i f c i .  dsxe- 
s i  ę c d n i .

m i e d z y  A t K h Y A 1! .  L h d s t a w i f i e l e  U t e w s k i l j Y p
t j i  ? o c j a l i « s lB r a t y o » n e j  £ » £ i / l f - l f * ł * d i U - V
do B r u k s e l i  w c e lu  w z i ę c i a  u jJ L ału  w Kongresie  u  oj
rodówki, K h a n i f r o w n l e z  omówiona oprawa
ruchu s o c j a l i s t y c z n e g o  i  zawodowego na L i t w i e . -

w ir n i  n n h d v  o  1 o m a  b y c z n y o h .. Poseł estoński 
i  pełnomocny m inister w Litwie p. Lar et e i  w driiii o-go
sierpnia  w sprawach służbowych na parę dni do T a U łn a ,-

a « r p o 1 s o n w K o w n i  © . Przybył do Kowna ma- 
U  i n g l e h k i

» « i o - l u r ^ e j 3 k i c U ; -

O c z e k i w a n y  H  z z 4 B u  ̂ i 0K i ‘ a ie ? z y Ś r o d a -

s K i s t ó w * ® ’
tygpdn ia . -  -

O p r o w a d z e ń  i  e wka° j \ \ \ i .jkąa C0j  dnia 20-go s i e r p 7
ni-1 niedzy Kownem a miastami szwaj carski m i : Bązyleją, Genewą i ni a między lzownen a miao tranzv+ nrynz Niemcy codzienna 
Z u r y c h e m ,  z - , s t a j e  n a w i ą z a n a  w  n a y t a n  p r z e z  « i « “ j n a t a  z a  aByk

a* Sfe Erth&LMSK-«s^rarwa»* *4poczt. -



' ■' ... . , ,

" ■ : i 7 ’ - - v; •; ■ 7 \ ' 7 ' / . - 7
.

U7i
** ** 0 ■ A- •<■ if JBi w •

• , .i c

; ■ ■ * ■ • ■ ■ 7 7 7 7 . ■ 7 - .7 i •

■' ‘ 7  ; ■ • '■ 'r ■
■" ; *7 ■ \ 7 . ■ ■ • ■ 7 - •

-i ■■■■. ■ • ; ■ i  • ■ • - . \*

' .
•

■

.

• • ■ -'7
, ' ■ ; ■ 

' •



Dl

g?'a po dar cza

Biuletyn Ko w i ©ns k i* » r . l o 2 .  / w I L B I / .  X . S t r . S .

wy no szą.

Loan- /pożyy_—
Anglja * 7.300,010 J-t,-

I l o ś ć  g o t  ó w k i ^  s rk D 1 |ni^ l i p  ca r ’ b* w
skarbie p L i i t f a ^ y l o M . 4 4 4 >  1 l t .  gotówki. Tak wielką sumę 
zanotowano w skarbie państwa poiaz p i e iw s ^ ' . -

po oO i 100 l i t ó w . -
j > .. r f ó i  ■ n o s i c r s s l ®  Ó W*  mini-

r a e lo y  * csaedw . o W ,  ^ e^ » £ S y  g j  S S r t a W  P° cenach
ile samo rządowe i . ln “ ®t0 igąo r  c<dy b y ły  w o b ie g u  mar k i , i 
‘któ?© ^ego*długu8dotąd n i e  s p ł a c i ł y ,  o L c n i e  z o s t a j ą  od tego 
długu zwolnione*

dowę w -------- L , .
odroczenie  s p ł a t y  a.o i-go  
p ł a c i e  skarbowi państwa o /o

a n * 1 n a u Cni a  7-go b . a .  w D ep artaaen cie .Leś-
b p r z e d a z  o ta rc i  m, ąorzedaż 5k d z i a ł e k  panstwo-
nya odbyły s i ę  w i e l k i e  prz«J o j  i/sum© boó.058 l t . , na
w ego la s u  D ep artm en t  os za -  ^ ń ? $ t i i^ d 5 b s^ x x n a b y J :n a:an
p rz e ta rg a c h  jednak uzyskano s-
s m n .cl ̂ lifcłi^uciafilicłtą^snaoy

i  a ,  k n i  ę c r & i
L * S 4  ą ń ó r h ;  U » > b ?c n i e p r z e s t r z e g a n i e  przepisów
sa n ita rn y c h  i  z ł y  gatunek w/rn gov

_ i • ■) i  i « i r z e j , Na początku s i e r p n ia  i . b • ou-
W X z o i  e n o i  n l  c | q+rn prdzono * i z  w wi e l u
by-o s i ę  p o s ie d z e n ie  i  z oy ; ^ - S k ó R p k R a I t O T i “  s i ę  bardzo n ie s z -o h ę g a c l i  b a j u  urodzaj  f  ̂ ^ c w ^ r z e d o t a w i ^  ^  0 z n i zk l
c z e g o l m e ,  wobec r *eo0 l^o ■ • • e d z ie  i est  n i e z ł y  uro-
) P l e j0^  “  H o z w lz S h e n I ę t ępnie  ta»e»tj| e ta -
d z a i ,  do okomc w j  o r a a n i z a c i i  teg o  eksportu iz b a
portu kom do. B e l g j i . -rU oeje. / ^ " Ł ^ t o a l o n o  zwrocie R o ln ic z a  wyasygnuje odpowiednią aoaę j w n c u  ’aci 
s i e  do m in is t r a  komunikacji *  sprawie naprawy s ,d o .

N o w e  p r z e p i s  yi s v * s p r a w i e  w w o z u  rn e d y-
' - o  n - + a  w * i n i s t e r s t w o  Spraw Wewnętrznych o g ło s i ł o  nowe
k a rn 0 n t  o W . i^iniaue* „prrr ? h  w  ,->ortv k-an^ntó?/. ha wwoź m c -
Kóryof /m ldyKentÓ B^potrzebne j e s t  sp ec ja ln e  zezwolenie Depar-
taiientu zd ro w ia .-

l i t e . / -
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B i u l  etyn Ko w i  eńs id . Nr. l ó c .  /  V/I LBl/ . _____ ^

, r,nk ĄnA .Vów i  t  d H/ pawilon, danych s t a t y s t y c z n y c h ,  doty­
czących hodbwli bydła  1 r o i o j u  m leczarstw a,  o/ d z i a ł  m leczars-

t a a ,  V/ dz| v h c i e m " d n i a  wystawy /ń-go  wrześnio/ odbędą s i ę  , 
t  w -d Ł  oodczaa których  b ę d z ie  nośna uzyskać zapomogę oa
T <?hv k U n i c z  e? n a  z a k u p  rasówegp b y d ła .  Łapouogi będą wydawane 
h d t t  t  t a i l i B y o h  p rlep isów . z k t ó r e a i  nośna , i ? zaznajomić 
?  a g ^ “no!óS P ^ i i t o w y  c l f f  rejonowych. Łapom g i  b ę &  wydawane w

dni fi t a r S ° * v i e o z k i  i  poszczególne osoby, .udające s i ę  na w ysta-  
wę, będą k o r z y s t a ł y  ze  zniżki t a r y  ty  wolejowej o ou /o .

c/ Kronika wewnętrzna,-^-'

7 Q -  ń o -r 7 o n ss l i k w i d a c j a  z w i ą z k u  z a -  
w O d l  W o g O Naczelnik powiatu kowieńside& pr.zsz odpowieu- 
" 0 8 0 ... nv A o  l i  cv i n e c zyni s tar ani a w ki erunku z 11 kw i dowani * 
k l o d S I t l  I S i l z U  prlchwników sa-corządowych, jako nieczynnego.-
P ń *  m i l i o n a  d e f i c K t u  w b a n k u  s z a w e 1-  
q ? f  5  B ład ze  ś le d c z e  w Szawlach zakończyły  dochodzenie w 

J : a hinku *-rStaEaatłask drobnego kredytu  to ln ego  w ozawlach, 
kłorewo b i l a n s  w 1927 r ,  wykazał d e f i c y t  w wysokości poi m il jo  - 
^  l i t ó w !  Parę Urzędników tanku zo s t a n i e  p o c i ^ ę t y c l i  do odpo- 

i e d z i a l ń o s c i .  Sprawę przekazano p r o k u r a tu r z e . -

o* a b i  n 4 b - i  e *1 i  ń i  & 4 ' r  ó w , w dn; 7-go i  9-go b .n .g  a 0^1 n i  e -  * , tt+r Aw na ktorem rozważano

w

odbyło s ię  po *  ł ld zen i  e kabinetu  4  ni s t r o i ,  * na którem rozważano 
r.rwv uroi pkt ustdwy o e t a t a c h  m i n i s t e r s t w a s p r a w i ea l iw osc i ,  _ w e 
dłuir I torego etaty te  zostaną zvuększoh®4 P rzy stą p io^  rovvnioz 
do rozważania nowego projektu ustawy o podatkach 
z dróg lądowych i  rozważano sprawy oudżetowe, Byiektbi depa tc~ 
m en tu f  i  nanso we go Upczus referował kwest 3 ę p y p o w a ^ a  pewne3 
'kwoty na wyszkolenie BO-giu marynarzy l i tew sk ich  w FlfcUąndji. 
Gabinet ministrów wniosek ten p r z y j ą ł , -

p r> n -i a k + r p f  o r u y w i ę z i e ń ,  ministerstwo bpi a- 
wiedliwości  opracowuje p r o j e k t  reformy więzień ze w zg|du na 
t o ,  i ż  w niektórych w ięz ien iaea. panują z łe  warunki n ig je n io — o  
co wpływa ujemnie na stan zdrowiu więźniów,-

Z a k o ń c z e n i e  r e j e s t r a c j i  w z w i  a 
7 n + w a r e i e m  k a s G h o r  3r c h , Dnia 
Wydział Ochurssny Społecznej ł^rz^du li i ięjskiego zakończyd r e j e -  
s t r a c j ę  pracodawców i  robotników 17 mieście w związku z 
kas chorych. Zarejestrowano ^ . o U  pracowników 1 U .O 06 rodo- l i ­
ków, o s t a t e c z n a  i l o ś ć  rob ot  ni kow wyniesie około 14, 000, -

Z m i a n y  w p o l i c j i * ^  ^rozporządzenia  k i in is tra  Spraw 
Wewnętrznych na stanowiskach 77 p o l i c j i  przeprowadzono następuj 
os 7 ii lny* nor ucz n r ez erw, o er <~pi nas z o s t a ł  mianowany 
kiem  p ł l l i j f w  pSwl * r . r o ? .  A.Dawidonaą o « W -
mał nominację w kow ieńskiej  p o l i c j i  konnej,  pomocnik A*8 ® 
powiatowego w mariampfclu m erli-  z o s t a ł  p r z e n i e s i o ^ d o  u-stw^ 
Spraw Wewnętrznych, p o r . r ę z .  Kazłauskas^ 20s t a ł  mianowany n a c . U  
nikśBLi s t r a ż y  p o g r a n ic z n e j .1'7 ? 3o n ię  ozzcud, p o r , r e * .  St aczu 
z o s t a ł  mianowany naczeln ikiem  kowi ensiii ej p o i i c j i  
Dor S ^ y ł e i k i s  otrzymał nominację na stanowisko ui^ędnika do 
s p e Ó ia ln y c i  2 leceń  w Ł -s tw ie  Spraw Wewnętrznych, komisarz k ł ł ^  
pedSŁi Z r y g ie r ią  z o s t a ł  mianowany n acze ln ik iem  s t r a ż y  p o g r a n ic z ­
nej w r e j o n i e  W iłkom ierzą.-

E g z a m i n y  z j ę z y k u  l i t e w s k i e g o  d l a
P r a c o w n i k ó w  s a m o r z ą d o w y  c h . Dnia i - g o
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ż y l i . -  ,

jp . „ n o r z  e w o z e n i e  u. r  u ~
N o w a t a r  y_ i  . a  ̂ Ŷ  . , r ŷm ©rać aa przewożenie
k o w . Gabinet -b n istro w  p pr* v p0Ci4gach osobowych: za każde 
druków w w a n n a ch  W a a o w ^ o i  P - ^  d a ls z y c h  o d l e g ł o ś c i a c h .
10 kim drogi aa o kg. po ł i JA)1 i oQ0 k „  ^  A, i ponad oOO
od 101 do * przedwczesne wykupienie bagażu druków po-
b i ć r l  t i / o p i a t ę g u s t a S o n ą  ? r * «  ta ry fę  kolejową o l *  baga
oddawanego na przechowanie.-

i v w o t e l s t w i  e .  i in is to rstw o  opraw
S . n & Ą k  o p r a c o g ń  ? r o j j * t  ustawy £

o b y w a t e l e k

n ie  p o s ł a d u j ą . -
f  ̂ r o + a s o b y a e 1 6 ia L i t w y *  Komisja

obyw ate isŁ  przy . K K k r a t w r e  ^ a w  wewnętrzny°n p r z y p a la  
pro f .  Eretasowi obywatelstwo N e w s k i e .

i + 'a" -n T u r a  u s k  a s  w y s -*
R a d a  k t o  r "n y■ - a £ ka komedianta wojennego,mias^  
ł a n y  d o  dwa tygodnie wysłany do obozu kkn-
Kowna p. . ^To r S a c £ jako oso ia  szkodliwa dla porządku centracyjnego w wormacn#
spo łecznego .-

□ + ń n w a n v ba porozumieniem p. °*
R a c z y s a m. n a+ \ r ł p  i  i i n i a t r a  Obrony K raju  b. naczelnik 
i i i n i s t r a  ćpraw wewnętrznych S o l a  c e l c i e  t y l  wydalony z
S o w n a h o ^ c n i w i e l i /  z o d a i  aonestjowanjr ł  uzyskał prawo powxo-
t u  do Kowna.-

k o m i ■ «» i i  d r o g o w e j *
ł o r g a n i  z o w a n  i  e koaz . grogową. k tó ra  swe p o sta-

W y k r y  t  a a f e r  a V / ZZB i W ę 1 ."przemytnictwo
a u t  r a n ? J . G wiadomo. kwitnie na L itw ie ,  w dniaca  
s p ir y t u s u  z Niemiec, 3C- K V  *' z L  , .-otw* w wagonie ko-
o s t a t n i  cli usiłowano prs *  l<* S n L a u  ̂ a a t a o t i . d r u c i e  s p ir y t u s  
le jowyn p a r t i ę  doskonąiegp «“• a§ o 1 i i  droszt»waa> konduki
z o s t a ł  w y k ry jy .  f 01fi,qJabejkę' podejrzanego o w sp ó łu d zia ł
w ° n i e ' E i l l S y T Sg e K e f c i V .  » » *  " in iw a jc y 'p o z o  s f a j ą  n i s u c l w y t m . -

S a b y t  k . i  k i  s t o  r T C *
uważane za pierwszą_ s u o l i c f  Ł , cennych zabytków h i -
X wieku po C h r y s t u s ie ,  s n a ^ o j  l ę  w i e l e t o f c i e l u ^

leńskiego
a v o d 1 g, n i  e m o w l ą t . u  epUi —N o w e  s c h r o a i  a k lozy6  f i l - schroniska dla  niemowląt 

tanent zdrowia postanowił ^  J ^J-3 9
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miw , e * e « e »  »*« F f  A ef
I ? t a o n i s S a eQa0G § Q« y K d°Mny l n i a n y  don w P o m e o u n iu .-

d/ Z ży.cia Polaków na Litwie, -
j , w P a- o n a u c z y  c i  e- 

p j a z d Z w i , ą  z n u , _ Dnia ń j -go  3 ierpnia w sa l i
X i - p o l a k ó w  w L la iron iśa  odbędzie s ię  zjazd cza. on- 
Oinnuzjun Polskiego polskich  *  Litwie. Ha
ków Łwi^sku zawodowego n a u o ^ o ie i i  S L ,  w c i e l i .  2/  Referat p. 
p S k d R  dziennym: V  V  k e f e r ó t  p. Abraaewicea
J e l c a  “Sadania n a u e e jc ie l i  4/  'cmęśc dyskusyjna, J/ wybory ao 
"Szkoły  w uotwi e 1 imSyonji ,
Zarządu i  Komisji Rewizyjnej

a/ Kronika kł&jpedzka.
• 0 + a r n c z n i c a  u r o d z i n

S i  e d e a d z i e a i ą  Dni^ 7- p*o s ierpnia  obchodzono uro­
ił a r c i  n a J-.a n k \ L ^ i c e  Sród f in  i  roczn icę  pracy
c z y ś c i e  s ^ g ® M la ro h y  odrodzenia . A i e j  L itw y  u a ro in a  Jan ku ea.-  
sp o łe cz n e j  p a tr ja rcn y

* v . sikrnr.nfl

WS
w ali

I ® a i : : S i ; r r . K s r « s . i : ® . 1„

U tw ą  a rIl| ^ ^ ' zwołani a  następnego p o s ie d z e n ia  powierzono 

pr ozydj on*-
f/ Kronika emigracyjna,

4> K _) A v r* n i u r W o s t a t n i  en 
P o w r ó t  e fl i  | J  gypadków powrotu emigrantów l i tew sk ich ,  
dniach zanotowano w i e l e  . u Ł y l j  j  g0 k r a i u ,  Knigrancl  nŁe 
z w ła s z c z a .w ie ew a k g w . « « k- t ^ w S S & w  -  
s i ę  przystosować ao panuj4w ^

i i p c u .  w l i p c u  r ,b *  wyemigrowało z 
E m i  S r a o j a w Jo g r a z y l j i  -  6d, do Afryki  - .
L itw y: dp Argentyny -  1»  ® g * / g  Stanów 2 jednoczony on
77, do kanady - Ao4 . do trugw Ju d M p a le sty n y  -  6 oeob. Ogo-
- Ik7 , do deksyku - k .  do | 4 * o .  a  ^  r . b wyemigrowało
ie n  wyemigrowało j  l i p ę i  i „ r c u  z a ś 1. 223, podczas gdy w roku
738 osob, w oaju 66b, * £ «  Barou {y n o l i ła  2 .o 21 , w kwietniu 
^ i ? r Ł l ° e S ^ c ? a ° t  Litwy a t a k ,  s i ę  z m n ie js z a .-
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0/ Kronika wojskowa

1 n i  k a k o w i e ń s k i  e S o 0 ^

l i  er o K ° f c i 1 r i  o r !a i ̂ f e ó  j L j  ąc
w s z akii o ur z ędo w a ni a.

H o i  i  i Naczelni k t y d z i a ł u  a ^ w i w e y j S ^ ą J a j i  p A u
dyaiaw f lK K iń a k i  na w łasną prośbę zgstai  zwolniony Intendent
ka s prawem noszenia munduru. ooowiązni j e 0 o ptA* * 
armji pułk. Sutkus.-

P o w r ó t  J ą  o k u  a a  a * » f o K o w m K I K u i k ^ K u K b k o ń -  

S £ ^ V o E & i a « u ! i  V «  a k i d w j i  wojskowe! i uzyskał dyp- 
lom o f ic e ra  sztabu generalnego.-
-t « w v T, r P 7 O a Z w i 4 Z k U i n w a l i d ó w .  lla 
z je ź d z ie  l itewskiego  OTiąaku inwalidów p r e z e s ®  zarządu cen tra l -  
nego związku wybrano pułkownika rezeiwy b izukase,

l s % l  ° i t r p n ia i r %  “ zSstIm  p o w o ł a n i a  cztero ty  g o d o w i  Iwinze-lSrVtl?zfŚ e ^ y l i
e ló o iSń  o i i o e r s k i  w innen p a ń stw ie ,  l i c z ą  s o b ie  n ie  więćej 

V  l i t  l i e k u  i  S S ą  s to p ie ń  n ie  w y z s z r ,  n i z  kapitana Osoby we 
t o . ł t i a  O d d an e  orzy  ^ z B z y c h  Kurksaob o f i c e r s k i c h  rf.Ks.Witolda 
e g la S n o m w s t ę p n y a / p o 'z a k o ń c z e n iu  zaś kursów -  aszaamom o s t a ­

tecznym. t  na od3tawio s 20 ustawy o s ł u ż b i e  wojskowej
mają być / 6 - g o  sierpnia  p q w o ia n i_ m _ o z te ^ jy g p  t o i ^ d o  wo^ska_

res>v7cow rezerwy powi 
lub dwóch powiatów. -

h/ Kr oni ka o swi atowa,

i ) r l 7 ’i e  o z e n i e  u n i w e r s y t e t u  1 i  t  e w -  
a k  i  « k  0 . Na mocy dekretu papiesk iego  w y d zia ł  t | ° ^ S ic z n o --  
f i l o z o f i c z n y  u n iw e rs y te tu  l i t e w s k i e g o  otrzymał praw® kanoniczne 
i s to p ie ń s a s k ż  nauki l i t e r a t u r y , -

, v 2 en r, a s z k o ł a  h a  n d l o w a  d l a  d o r o s -  
ł  y 0 h I Kowieńskie giimazjum “Pawaearisa* w dniu . s i ar pni a  
z o sta ło  p r z e k s z ta łc o n o  w wyzozą s z k o łę  handlową dl*. d o .o - ły o . .  - 
prawami szkół  państwowy ch. -

z a m k n i ę c i e  g  i  a  » » M  u “  • J łn is t e r s t B O  Oświaty
zamknęło s z k o łę  śred nią  we Władysławowie,-

\
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